
Posiedzenie
Bm Politycznego KC PZPR

i Prezydium Rzqdu
WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC PZPR i Prezy­

dium Rządu na wspólnym posiedzeniu w dniu 26 bm. prze­
dyskutowały główne problemy projektu Narodowego Planu

Społeczno-Gospodarczego na rok 1988. Rozpatrując projekt
głównych proporcji planu na tle aktualnych uwarunkowań

wewnętrznych i zewnętrznych, szczególną uwagę zwrócono
na zmiany strukturalne w produkcji, niezbędne dla zwięk­
szenia eksportu i poprawienia sytuacji na rynku wewnę­
trznym.

W dyskusji podkreślono konieczność zapewnienia w roku
przyszłym poprawy efektywności gospodarowania, a głów­
nie zmniejszenia kosztów jednostkowych i oszczędności w

działach nieprodukcyjnych, Niezbędne jest też dalsze dosko­
nalenie systemu ekonomicznego oraz zmniejszenie zużycia
surowców i materiałów a także paliw i energii.

Przedyskutowano również zadania związane ze zwiększe­
niem wysiłku na rzecz rozwoju budownictwa mieszkaniowe­
go, przyspieszenia tempa rozwoju energetyki i
oraz wzrostu produkcji rolnej.

Ważne znaczenie dla realizacji zadań w roku
będzie miało zwiększenie dyscypliny w realizacji
zadań na wszystkich szczeblach gospodarki narodowej.

transportu

przyszłym
planowych

Miejska Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Nowym Sączu

Docenić osiągnięcia,
określić zadania

Z udziałem I sekretarza KW PZPR Henryka
Kosteckiego • Żywa, twórcza dyskusja • I sekre­

tarzem KM — Jan Koszkul

Już niedługo Warszawa liczyć będzie sobie 1.600 tys. mieszkańców, eo stanowi rekord
w dziejach jej istnienia. Tylko w ciągu ostatnich 34 lat nasza stolica powiększyła liczbę
ludności niemal sześciokrotnie — w lutym 1915 roku mieszkało tu tylko 240 tys. ludzi. Trzy­
krotnie, niemal całkowicie zniszczona, wskrzeszana i odbudowywana, z roku na roli stawała
się coraz piękniejsza i bliższa sercom Polaków. Tak prezentuje się nowa architektura War­
szawy w obiektach fotoreportera CAF. CAF — Sokołowski

Komunikat
o wizycie delegacji

Sejmu PRL
w Syrii

DAMASZEK (PAP). Na. i

zaproszenie Zgromadzenia ,

Ludowego Syryjskiej Repu­
bliki Arabskiej w dniach od
21 do 26 listopada 1979 r.

przebywała w Syrii z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni
pierwsza delegacja Sejmu
PRL. W skład delegacji, któ­
rej przewodniczył wicemar­
szałek Sejmu PRL Andrzej
Werblan, wchodzili posło­
wie; Zdzisław Balicki, Jan
Janowski, Roman Malinow­
ski i Kazimierz Raszkowski
oraz dyrektor Biura do

Spraw Kontaktów Między­
narodowych Sejmu Romuald .

Folełzezuk. Delegacji towa­
rzyszył ambasador PRL w

Syrii Stanisław Matosek.

W trakcie pobytu delega­
cja polska została przyjęta
przez przewodniczącego
Zgromadzenia Ludowego
Mahmudą Hadidą i przepro­
wadziła rozmowy w Parla­
mencie.

Delegacja odbył* spotka­
nia z wicepremierem i mini-
»t.rem spraw zagranicznych
Abd EJ-Halim Chaddamem
Brąz w kierownictwie Naro­
dowym Socjalistycznej Partii
Odrodzenia Arabskiego
(BAAS).

Przewodniczący delegacji
'A. Werblan przeprowadził
rozmowę z zastępcą sekreta- j
rza generalnego Kierownic­
twa Regionalnego Partii
BAAS — Mohamedem Jabe-
rem Bajboujem.

Delegacja złożyła wizytę
przewodniczącemu Narodo­
wej Rady Palestyńskiej
Cbaledowi Fahumowi.

Posłowie zapoznali się z o

sięgnięciami Syrii dokonany­
mi od czasu ruchu odnowy
pod kierownictwem prezy­
denta Hafeza El-Asada a ze

swej strony poinformowali
swych rozmówców o dorob­
ku 1 zamierzeniach w ro­
zwoju Polski.

Delegacja polska zaprosiła
przewodniczącego Zgroma­
dzenia Ludowego Syrii do zło­
żenia wizyty w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte z g
zadowoleniem.
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Edward Gierek przyjqł Bruno Kreisky’ego

Zakończenie wizyty
kanclerza Austrii
Spotkanie z Piotrem Jaroszewiczem

WARSZAWA (PAP). 26 bm.

zakończyła się trzydniowa wi­
zyta, jaką na zaproszenie preze­
sa Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza złożył w Polsce kan­
clerz federalny Republiki Au­
strii dr Bruno Kreisky.

Kanclerzowi towarzyszyli: wi­
cekanclerz i minister finansów
Hannes Androsch, minister prze­
mysłu, handlu i rzemiosła Jo-
sef Staribacher oraz grupa wyż­
szych urzędników, działaczy go­
spodarczych i ekspertów.

W poniedziałek, w gmachu
Prezydium Rządu odbyło się
spotkanie premiera Piotra Jaro­
szewicza i kanclerza Bruno

Kreisky’ego. Następnie zakoń­
czyły się polsko-austriackie roz­
mowy plenarne, którym prze-

wodniczyli szefowie rządów
krajów.

Tematem rozmów były
gadnienia międzynarodowe

obu

za-

o-

WARSZAWA (PAP). W
dniu 26 bm. I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek z u-

działem prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza

przyjął przebywającego w

Polsce kanclerza federalne­
go Republiki Austrii Bruno

Kreisky’ego.
W spotkaniu udział wzię­

li: wicekanclerz federalny
Republiki Austrii i minister
finansów Hannes Androsch
oraz minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek.

raz sprawy dalszego rozwoju
wszechstronnych stosunków mię­
dzy Polską a Austrią, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem współ­
pracy gospodarczej.

W czasie rozmów uzgodniono
zawarcie umowy o rozszerzeniu

współpracy gospodarczej, prze­
mysłowej i technicznej małych
i średnich przedsiębiorstw oraz

protokołu w sprawie pogłębienia
współpracy przemysłowej na

rynkach trzecich między przed­
siębiorstwami polskimi i au­
striackimi.

Po południu na warszawskim
lotnisku Okęcie, udekorowanym
flagami o barwach narodowych
Austrii i Polski, odbyła się uro­
czystość pożegnania kanclerza
Bruno Kreisky’ego.

W 30. rocznicę zjednoczenia ruchu ludowego
Terminy

zimowych ferii szkoh^eh
WARSZAWA (PAP). Jak

Informuje Ministerstwo O-
światy i Wychowania w bie­
żącym roku szkolnym usta­
lone zostały następujące ter­
miny ferii zimowych: przer­
wa świąteczna w dniach od
22 do 27. XII. br. włącznie;
ferie zimowe dla uczniów
szkół podstawowych od 21. I.
do 2. II . 1980 r. włącznie, a

dla uczniów szkół średnich
od4.n.do16.U.1980r.
włącznie.

XVII Plenum NK ZSL
Wysokie odznaczenia dla działaczy

WARSZAWA (PAP). 26 bm. w

Warszawie odbyło się XVII Ple­
num NK ZSL, zwołane dla ucz­
czenia 30. rocznicy kongresu
zjednoczeniowego ruchu ludo­
wego, który obradował w War­
szawie w dniach 27—29 listopada
1949 r. W jego wyniku, z połą­
czenia SL i odrodzonego na ra­
dykalnych zasadach PSL, pow-

stało Zjednoczone Stronnictwo
Ludowe.

W toku obrad odczytano —

podpisany przez Edwarda Gier­
ka—listKCPZPRdoNKZSL
z braterskimi pozdrowieniami i

najlepszymi życzeniami cd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Odczytany został również list

przewodniczącego CK SD —

Tadeusza W. Młyńczaka, w któ­
rym w imieniu Prezydium CK
składa on członkom ZSL życze­
nia wielu dalszych osiągnięć w

pracy dla ojczyzny i narodu, jak
również satysfakcji w szczytnej
służbie dla kraju i socjalizmu.

W referacie wygłoszonym na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. -wł.) Cenić i chronić
dorobek 7 wieków, a zara­
zem dbać o harmonijny roz­
wój funkcji 62-tysięcznej
metropolii województwa.
Nie tylko pod hasłem: wię­
cej, lecz nade wszystko: le­
piej. Ambicje mierzyć na

możliwości, sukcesy widzieć
na tle potrzeb nie zaspokojo­
nych jeszcze. Partię ocenić
— jako sternika procesów
społeczno-gospodarczych, w

jej łonie docenić ważki głos
robotnika, autentycznego
twórcę oblicza miasta — oto

główne watki wystąpień i
b. ciekawej dyskusji jaka
rozwinęła się Konferencji
"^nrawozdawczo - Wyborczej
KM PZPR w Nowym Sączu,
która w dniu wczorajszym
obradowała na terenie ZNTK
— najstarszego, bo 103-let-

niego zakładu przemysłowe­
go grodu nad Dunajcem 1

Popradem.
Długi jest rejestr dokonań

miastu i jego mieszkańcom
przynoszących niewątpliwą
chlubę i w tym miejscu oce­
na partyjna nie rozmija się
z opinią społeczną, podobnie
zresztą jak w tym jak wiele

jeszcze pozostało do zrobie­
nia, bo też miasto rośnie
szybko nad wyraz, bo ina­
czej być nie może.

W konferencji uczestniczy­
li: I sekretarz KW PZPR —

Henryk Kostecki, zastępca
członka KC. robotnik ZNTK
— Józef Cichoński, wojewo­
da nowosądecki — Lech Ba-

fia, członkowie Egzekutywy
KW — Janina Kruczek i Mi­
rosław Lebiedziejewski,
przewodniczący WK FJN —

Kazimierz Węgierski, dele­
gaci na VIII Tjjazd Partii

Władysław Leśniak i Jan
Piekarz, przedstawiciele
władz MK SD i ZSL.

Bardziej od sukcesów in­
teresują wszystkich perspe­
ktywy, a te są budujące. Na

tyle, by do ich urzeczywist­
nienia stanąć mogli wszyscy
bez wyjątku, więc partyjni,
a jest ich 8 800 i bezpartyjni

Także na nowe inwestycje
komunalne, których ważność

podnieśli w swoich wystą­
pieniach zarówno I sekre­
tarz KM — Jan Koszkul, jak
też prezydent miasta —

Wiesław Oleksy. Wzrośnie

potencjał przemysłu, rozwi­
ną się usługi handlowe w

szczególności. Także sieć
szkolnictwa o co tak żarli­
wie dopominał się Włady­
sław Biernacki. Nie da się
ukryć niedostatków w tym
wszyslkim, co kształtuje po­
zycję 1 oblicze rodziny. Po-

Fot. St. Smlerciak

mieszkańcy Nowego Sącza.
Miasto jest przygotowane na

podwojenie' efektów budow­
nictwa mieszkaniowego, eo

oznaczą zbudowanie w 5-lat-
c» 6 tys. mieszkań — o czym
mówił Lech Skirzyński.

trzebne są tutaj radykalne
kroki, bo hasła nie wystar­
czają (Maria Bąkowa, Ta­
deusz Dusza). Z tą myślą
korespondował głos Janiny
Gąjdosz, która z podwórka
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Centralne Muzeum Morskie w Gdańsku, dysponuje kolek­
cją egzotycznych łodzi. CAF — Kraszewski

Z obrad sesji WRN

TARNÓW
w najbliższym dziesięcioleciu

(Ohsł. wł.) Awans Tarnowa do

rangi centrum województwa
nałożył na miasto nowe zadania,
spowodował . konieczność po­
większenia szeroko pojętych u-

sług, rozwiązania nowyeh ele­
mentów w układzie przestrzen­
nym miasta. Wczorajsze obrady
sesji WRN w Tarnowie, którymi
kierował przewodniczący WRN
I sekretarz KW PZPR Stanisław

Gębala, poświęcone były omó­
wieniu i zaakceptowaniu miej­
scowego planu ogólnego zagospo­
darowania miasta. Do udziału w

sesji zaproszono prezydium MRN
w Tarnowie oraz podsekretarza
stanu w Ministerstwie Admini­

stracji, Gospodarki Terenowej i

Ochrony Środowiska Czesława

Kotelę. Przedmiotem sesji było
także omówienie stanu konser­
wacji zabytkowych obiektów

Tarnowskiego oraz powołanie
Wojewódzkiego Funduszu Odno­
wy Zabytków.

Jak więc będzie rozwijał się
Tarnów w najbliższym dziesię­
cioleciu?. Plan, opracowany przez
Biuro Planowania Przestrzenne­
go w Krakowie pod kierunkiem
architekta Janiny Szałapakowej
przewiduje wzrost ilości miesz­
kańców do 150—160 tysięcy w

1990 r. Nowe dzielnice mieszka-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Przeciwko planom NATO
WARSZAWA (PAP). Ogólnopolski Komitet Frontu Jednofcf

Narodu i Ogólnopolski Komitet Pokoju opublikowały oświad­
czenie, w którym czytamy m. in.:

W ogłoszonym przez Światową Radę Pokoju, międzynarodo­
wym dniu akcji przeciwko planom NATO wprowadzenia do Eu­
ropy zachodniej nowych rodzajów amerykańskiej broni rakieto-

■wo-jądrówych, społeczeństwo polskie łączy się w solidarnym
proteście z wszystkimi siłami pokoju, domagając się zaniecha­
nia tych planów i przystąpienia do rokowań mających na celu

Osiągnięcie efektywnego postępu w zahamowaniu wyścigu zbro­
jeń i zapewnienie trwałego bezpieczeństwa na naszym konty­
nencie.

Stanowisko Polski w tych sprawach zawarte w przemówie­
niu I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka wygłoszonym W
Szczecinie 16 bm., stanowi wyraz pragnień i dążeń narodu pol­
skiego.

W Iranie-bez zmian
TEHERAN, WASZYNGTON (PAP). Trudna sytuacja jaka wy­

tworzyła się w stosunkach między Stanami Zjednoczonymi
a Iranem, nie uległa zmianie w ciągu ostatnich kilkunastu go­
dzin. Studenci islamscy okupujący ambasadę amerykańską w

Teheranie nadal podtrzymują swe stanowisko, oświadczając, że
nie zwolnią 49 zakładników dopóki szach nie zostanie wydany
Iranowi. Z kolei rzecznik Białego Domu, raz jeszcze odrzucił to

żądanie, stwierdzając, że szach pozostanie w Stanach Zjednoczo­
nych do czasu zakończenia kuracji.

Jak informuje agencja UPI. lotniskowiec amerykański „Kitty
Hawk” zbliża się do brzegów Iranu.

Sekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim wystosował do

przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa pismo z prośbą o jak
najszybsze zwołanie posiedzenia Rady w celu rozpatrzenia kry­
zysowej sytuacji, jaka wytworzyła się w stosunkach amerykań-
•ko-i rabskich.

Ajatollah Chomeinl wygłosił M hm. przemówienie radiowca
de strażników rewolucji, w którym wezwał młodzież całego
kraju i siły zbrojne, aby były „gotowe do świętej wojny ze

Stanami Zjednoczonymi”.
ALGIER (PAP). Sekretariat Generalny Ogólnoarabskiego Kon­

gresu Ludowego i delegacja irańska zwróciły się z apelem do

krajów arabskich, by zerwały stosunki dyplomatyczne i gospo­
darcze ze Stanami Zjednoczonymi, wstrzymały dostawy ropy
naftowej do USA 1 odmówiły przyjmowania dolarów w rozli­
czeniach naftowych. Apel ten zawarty jest w oświadczeniu opu­
blikowanym w Trypolisle na zakończenie wizyty w Libii dele­
gacji irańskiej.

Ambasador Iranu u A. Gromyki
MOSKWA (PAP). Minister spraw zagranicznych ZSRR, An-

driej Gromyko, przyjął w poniedziałek ambasadora Iranu w

ZSRR, Mohammada Mokri, na jego prośbę. Podczas rozmowy,
która toczyła się w atmosferze przyjaźni, poruszono sprawy
dalszego rozwoju stosunków dwustronnych między ZSRR a Ira­
nem. a także niektóre problemy międzynarodowe, interesująco
obie strony.

^^TRYBUNA
Szpital

czy izba wytrzeźwień?
Szpital w Rabce ma swoje tradycje. Dobre tradycje. Praca

lekarzy i personelu pomocniczego jest coraz lepsza, Szybko
kieruje się na EKG, RTG itp. i wyraźnie można zauważyć
postęp medycyny, której chyba dopomogła reorganizacja służ­
by zdrowia. Jednym z mankamentów rabczańskiego szpitala
jest jednak to, że lekarze zmuszeni są zajmować się pijaka­
mi, których pogotowie ratunkoioe zbiera z terenu ł dość czę­
sto przywozi do szpitala. Czy nie jest to zadanie izby wy­
trzeźwień, której w Rabce brak? Co na to Urząd Miasta »

Gminy? W tych warunkach lokalowych w jakich pracuje
szpital obsługa pijaków nie może nie odbywać się kosztem

pacjentów.
Chciałbym też zwrócić uwagę na wyżywienia chorych.

Śniadania podaje się za późno, między 9—10 rano i słabe ka­
lorycznie. Srak urozmaicenia jadłospisu, a co najważniejsze
chorzy otrzymują, chyba z winy kuchni, zimne posiłki. Szcze­
gólnie słabe są śniadania i kolacje: ograniczają się one do

dwóch, trzech małych kromek chleba, jednego dekagrama
masła, czasem sztucznego miodu lub ka.wałka sera. Ula mło­
dych organizmów to stanowczo za mało.

J.O.

(nazwisko t adres znane redakcji)

Fot. Andrzej Gugala

W Klubie „Pod Gruszkę”, w czwartek o godz. 18

Pracownio Konserwacji Kamienia

priy ulicy Grodzkiej 5

Mi wiele.
•••

W kamienicy przy ul. Grodz­
kiej 5 mieści się Pracownia Kon­
serwacji Kamienia. Wprawdzie
w przyszłym roku budynek

przeznaczony jest do remon ,

ale właśnie tu tidało się wygo­
spodarować kilka sal dla pra-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jedyna okazja zobaczenia
Czary Włocławskiej!

Wyorano ją z ziemi we Włocławku równo 70 lat temu,
w roku 1909. Odlarta w srebrze, ryta, cyzelowana, pozłacana
— stanowi dzieło sztuki unikalne w skali światowej! Czara
Włocławska. Nadarza się jedyna okazja oglądnięcia tego za­
bytku w czwartek o godz. 18.00 — w Klubie Dziennikarzy ,.Pod
Gruszką”, na imprezie zorganizowanej przez redakcję „Echa
Krakowa” i Krakowski Oddział SDP.

Dzieje tej niezwykłej czary będącej w zbiorach Muzeum Na­
rodowego w Krakowie przedstawia mgr Stanisława Odrzywol-
ska — kustosz Muzeum i zastępca dyrektora MN — Franci­
szek Stolot.

A dzieje to niezwykle kontrowersyjne, ciekawe i burzliwe,
których nie chcemy tu zdradzać do końca. W każdym razie od
70 lat absorbuje uczonych wiek cennego zabytku. Początkowo
datowano go na przełom XI 1 XII stulecia ze wskazaniem ziem

polskich jąko miejsca powstania! Ostatnia, obszerna praca
Piotra Skupiszewskiego przesuwa datę na wiek X i na zachód

Eurppy. Jaka jest prawda? Jakie sceny przedstawione są na

czarze?
Czara Włocławska aktualnie nie ma stałego miejsca ekspo­

zycji, zatem czwartkowe spotkanie w Klubie „Pod Gruszką”
staje się jedyną sposobnością do bliższego poznania Czary
Włocławskiej. Jubileusz Muzeum Narodowego jest bowiem tą
szczególną okazją dla której możemy poznać pewne , ta­

jemnice” zbiorów a spotkanie z fachowcami z tejże znakomi­
tej instytucji, pozwoli na rozmowę, także o historii Muzeum.

Zapraszamy!

fisil. Zbigniew Kwiatkowski

nie źyje

Wczoraj po długiej i ciężkiej chorobie zmarł wybitny publicy­
sta i reporter red. Zbigniew Kwiatkowski, od lat związany
z krakowską prasą.

Urodził się w 1920 roku w Gliniku Mariampolskim k/Gorllę
w rodzinie robotniczej. Pracował w prasie od 1945 r., początko­
wo w „Gazecie Robotniczej” na Śląsku, a od 1947 r. w Krakowie
w „Dzienniku Polskim”, którego przez pówien czas był redak­
torem naczelnym, w „Gazecie Krakowskiej” jako zastępca re­
daktora naczelnego i od ponad 22 lat w „Życiu Literackim” jako
publicysta i reporter.

Pisał nie tylko na łamaeh „Życia”, podejmując ważkie spA*
lecznic, aktualne tematy naszej współczesności. Wydal kilka
zbiorów artykułów publicystycznych i reportaży, jak: „ByłeA*
niemilczącym świadkiem”, „Z zaułków i gościńców”, „Wczo­
raj i dziś”. W bieżącym roku ukazała się ostatnia Jego książką
pt. „Striptease dnia powszedniego”. Wielką poczytnośe zdobył*
sobie „Historia Petita — jamnika zwykłego, ale i niezwykłego .

Znany ze znakomitego pióra, żywo interesował się rozwojem
dziennikarskich talentów, czego wyrazem był choćby Jego udział
w jury konkursu im. Adama Polewki, organizowanego przez
naszą redakcję.

4
Zbigniew Kwiatkowski odznaczony był Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski 1 licznymi innymi odznaczeniami.

Pamiętać • Nim będą czytelnicy i koledzy po piórze.
Cześć Jego pamięci!
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Miejska Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Nowym Sączu

Z dalekopisu
ROZMOWY RWPG — EWG

(h) W poniedziałek rozpo­
częły *ię w Moskwie rozmó-

Wza-

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Zabawa „załatwił" Podhale

y Współpraca
krakowskiej AM

i Uniwersytetem
w Columbus

W Krakowie zakończył*
pobyt przebywająca przez 4

tygodnia na terenie Instytu­
tu- Pediatrii Akademii Me­
dycznej ekipa lekarsko-pie-
lęgnlfirska Ze Stanów Zje­
dnoczonych ż proł. dr Mar­
tinem Sayersem — neuro­
chirurgiem dziecięcym z u-

niwersytetu stanowego Ohio
w Columbus. Proł. dr M.

Sayefs wykonał w Instytu­
cie Pediatrii kilka skompli­
kowanych zabiegów opera­
cyjnych u dzieci z guzem
mózgu, wodogłowiem, a tak­
że zademonstrował własną
metodę operacyjnego lecze­
nia craniostenózy u jiietno-
wląt.

Podczas uroczystego pote-
g ania prorektor Akademii

Medycznej — proł. dr hab.
Włodzimierz Ptak wręczył
amerykańskiemu specjaliści*
ińedal 6004ecia uczelni.

Ogólnopolskie
seminarium

dziennikarzy rozgłośni
zakładowych

Wczoraj -w Krakowie roz­
poczęło się 3-dńiówe ogólno­
polskie seminarium warszta­
towe dziennikarzy — praco­
wników rozgłośni zakłado­
wych, zorganizowane stara­
niem Ośrodka Dziennikar­
stwa i Klubu Dziennikarzy
Zakładowych Stowarzyszenia
Dziennikarzy . Polskich. Ucze­
stnicy wysłuchali informacji
na temat odnowy zabytków
Krakowa. .Ponadto w pro­
gramie dnia wczorajszego
znalazły się wykłady na te­
mat języka w'środkach ma­
sowego przekazu i języka w

radiu oraz oglądnięcie spek­
taklu teatralnego sceny „For­
mat”. Dzisiaj w rozgłośni
Polskiego Radia prowadzone
będę zajęcia warsztatowe,

przewidziano m. in. zwiedze­
nie wystawy. „Polaków, por­
tret własny”. Wreszcie w

trzecim dniu, seminarium

toczyć się będzie W „Polfie”,
gdzie uczestnicy seminarium

zapoznają się z działalnością
zakładowej rozgłośni, konty­
nuowane będą zajęcia warsz­
tatowe, podjęte zostaną tema­
ty: zadania środków masowe­
go przekazu przed VIII Zjaz­
dem PZPR oraz dyskusja
nad Wytycznymi KĆ PŻPR.
na VIII Zjazd w programie
rozgłośni zakładowych, (zg)

Wzornictwo dzieciom

W Rabce odbywa się ogól—
nopólskie • sympozjum pn.
„Wzornictwo przemysłowe
W wychowaniu i kształce­
niu”. Celem tego- interdyscy­
plinarnego spotkania jest o-

prheowanie wytycznych do

programu projektowań ;a

standardowych wyrobów, dla
dzieci i młodzieży.

Uczestnicy sympozjum
wezmą udział w organizo­
wanych przez Instytut
Wzornictwa Przemysłowego
scrtii na riach towarzyszących
wystawie „Wzornictwo dzie­
ciom”, na spotkaniu z Rab­
ce zaprezentują zaś swoje
doświadczenia Związane ze

ftymulowaniem rozwoju
dziecka — jako punkt wyj­
ścia i. opracowanie Wyżej
wymienionych wniosków.

Organizatorzy spotkania
mają nadzieję, że społeczne
za interesowanie problemami
dziecka przedłużone zostanie

poza rok 1979.

Konkurs — Postawy
Rozstrzygnięto ogólnopol­

ski konkurs na reportaż ra­
diowy pod hasłem „Posta­
wy”, I nagrodę otrzymał
red. Witold Ślusarski z Pol­
skiego Raćlia w Krakowie

za pracę pt. „PAZERNI,
JAK JASNY GWINT”. Rea­
lizacja Jerzego Atamańczu-
ka. Na konkurs wpłynęło ok.

100 prac.
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POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże ż Większymi
przejaśnieniami okresami o-

patły deszczu w nocy, deszczu
i deszczu że śniegiem. Wy­
soko w górach śniegu. Rano
lokaitlie mgła. Temperatura
maksymalna w dzień od 1 do
7 st. minimalna w nocy —3
do +1. Wysoko w Tatrach

od0wdzieńdo—4wnocy.
Wiatr umiarkowany i dość

śilny okresami silny, pory-*
wisty z kierunków południo­
wych skręcający na kierun­
ki zachodnie.
■TEMPERATURY: Szczecin

f, Świnoujście 5, Kołobrzeg
5, Łeba 5, Gdańsk 3, Olsztyn
Suwałki, Białystok 2, War­
szawa i Poznań , 4, Wrocław
4. Śnieżka 0, Kłodzko 2, Lu­
blin 3, Zamość 5, Sandomierz
3, Rzeszów 6, Przemyśl 5, Le­
sko 7, Kielce 5, Tarnów 5,
Nowy Sącz fi, Kraków ł.
Katowice 5, Częstochowa 2,
Bielsko 7, Racibórz 3, Ka­
sprowy Wierch —1, Zakopa­
ne 3, Hala Gąsienicowa i,
Muszyna S.

1, 3,4,S,6
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
WZSR stwierdziła, że inicjaty­
wy handlu trafiające w sedno

sprawy zawsze Spotykają się z

uznaniem społecznym. Zaś w

sferze produkcji głoś Mariana
Łukasika: zrobić z 2 lokomo­
tyw przeznaczonych do kasacji
— jedną dobrą — czyli zaradzić
sobie w biedzie, to droga do

niekłamanych sukcesów i pow­
szechnego aplauzu. Słowem —

wszędzie: za ladą sklepową i

przy frezarce wykazać się ro­
botą. Dobrą robotą,. bo tak

przystoi ludziom z legitymacją
partyjną. Szkoda wielka, te ta

troska, nie jest przysłowiowym
Chlebem powszednim, że nie­
którzy budowlani zapominają,
iż ich „fuszerka” dotknie naj­
bliższych: córkę, syna. Dlatego
też zakład pracy powinien być
miejscem nie tylko produkcji
dóbr materialnych, lecz także
kształtowania postaw, szkołą
wychowani* politycznego 1

ideowego — na co uwagę zwró­
cił Tadeusz Goiee.

Jak brzemienna w skutki być
ttioże decyzja robotnicza świad­
czy przykład SZEW — zakładu

energochłonnego wielce, który
mimo określonych trudności
nie tylko dotrzymał kroku pla­
nom, ale przeważnie je prze­
kracza i tó nie za Wszelką ce­

nę, a przy pełnym reżimie zu­
życia importowanych surowców
i cennej energii elektrycznej
Oraz gazu — eo przedstawił
Władysław Olszak. Ponadto w

dyskusji zabierali głos: Andrzej
Gajdosz, Władysław Leśniak,
Jan Swierczek, Krystyna Micha­
lik, Czesław Krupa, Kazimierz

Basiąga.
Długo by mówić o przykła­

dach, o inicjatywach, tym wszy­
stkim, co ludziom pracy wysta­
wia dobre świadectwo. W koń­
cu Nowy Sącz stać na więcej
niż : uczynił dotychczas. W tym
siła miasta, jego przyszłość. Nie
o sukcesach a o. słabościach tu­
taj się dyskutuje. O iniciaty-
wach, dzięki którym skróci się
czas budowy osiedli, placówek
lecznictwa, oświaty, handlu, u-

sług turystycznych. O tym.
jak najkorzystniej rozwiązać
problemy architektoniczne W

połączeniu z Innymi, nie mniej
ważnymi bv w mieście lepiej
się żyło i chętnie do niego przy­

jeżdżało. By przysłowiowa gos­
podarność sądecka nic nie stra­
ciła ze swego blasku. Nie s*

problemem nakłady pieniężne,
pytanie — Jak najlepiej Je wy­
korzystać na miarę potrzeb 1
oczekiwań. Ne wzór dla innych.
Bo — Jak powtórzył to raz je­
szcze Henryk Kostecki — No- 1

wy Sącz stać na przedsiębior­
czość, na Oryginalne inicjatywy.
Aby, jednak dobre przykłady
były powszechne potrzebny jest
klimat potępieni* zlej, nieprze­
myślanej i beztroskiej roboty.
Miejsk* Organizacja partyjna —

nb. największa w województwie.
— od dawna słynie jako kolek­
tyw, który odchodząc od sche­
matów postawił na takie meto­
dy, dzięki którym bliżej poztia-
je problemy i troski mieszkań­
ców, a więc działa skutecznie i

konsekwentnie. Tę linię działania
w nowym programie przyjęła
konferencja, a jego realizacją
kierować będzie KM. ukonstytuo­
wane w wyniku wyborów w na­
stępującym składzie: I sekre­
tarz KM PZPR — Jan Koszkui,
sekretarze KM — Anna Zyrair-
ska, Zbigniew Haraf, Andrzej
Strakosz. Przewodniczącą Miej­
skiej Komisji Rewizyjnej zosta­
ła Janina Jakubowska, na prze­
wodniczącego MKKP rekomen­
dowano Józefa Tobiasza. Doko­
nano wyboru 86 delegatów na

Wojewódzka Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR.

Tym samym w województwie
nowosądeckim zakończono kam­
panię sprawozdawczo-wyborczą
w Instancjach szczebla podsta­
wowego.

KAZIMIERZ BRYNDZA

wy delegacji Rady
jemnej Pomocy Gospodar­
czej i krajów członkowskich

RWPG z delegacją Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Celem rozmów jest za­
warcie porozumienia.

ZGROMADZENIE OG0LNE

O PRAWACH CZŁOWIEKA

XXXIV Sesja Zgromadze­
nia Ogólnego zakończyła roz­
patrywanie głównego pakie­
tu tematów dotyczących
praw człowieka i uchwaliła
kilkanaście rezolucji w tej
dziedzinie.

W

nla

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Plenum prezes NK ŻSL — Sta­
nisław Gucwa podkreślił, że

utworzenie ZSL było przełomo­
wym wydarzeniem w historii
ruchu ludowego.

WARSZAWA (PAP). W przed­
dzień 30. rocznicy zjednoczenia
ruchu ludowego — 26 bm. od­
było się w gmachu Naczelnego
Komitetu ZSL spotkanie zasłu­
żonych działaczy chłopskich —

członków ZSL, W czasie spot­
kania 116-osobowej grupie dłu­
goletnich, zaangażowanych

■działaczy ruchu ludowego wrę­
czono — przyznana im przez
Radę Państwa — odznaczenia

państwowa.
Zwracając się

prezes
mu—

ze.ł do
łów w

jenń&j
w ego.

Odznaczenia otrzymali:
Sztandaru P

Helena Babska, Szymon
dziś, Władysław Gawlik,

do żebranych
marszałek Sej-
fiuewa nawią-

BWnen-

powo-
ludo-

NK ZSL,
Stanisław

przełomowych
międzywojennej 1

działalności ruchu

Order

Pracy I Klasy —

i Dzie-
Mie-

czyslaw Grad, Jan Grubecki,
Tadeusz Tłczuk, Roch Kostrze­
wa, Stanisław Kozioł, Janina

Kukani, Bolesław Nazimek, Jó­
zef Noga, Jan

Skrobisz, Zofia
der Sztandaru
— Jan Czapla,
Julian Kadlof,
densz Sitek, Stanisław Zimny;

Krzyż Komandorski OOP z

Gwiazdą — Stefan Zmijko;
Krzyż Komandorski OOP —Jan

Dumanowski, Wawrzyniec Du­
szą Józef Jarosz, Jan Kaj, Jan

Kisiel, Tadeusz Kwaś, Helena

Martrka, Leon Mączka, Julian

Rataj, Eugeniusz Rewo, Euge­
niusz Rykaczewski, Aleksander

Swierczyński, Andrzej Toczek.

Ryznar, Henryk
Tomczyk; Or-

Pracy II Klasy
Leon Janczak,

Jan Kaczor, Ta-

Skuteczniejsza pomoc rodzinie
WARSZAWA (PAP). W kręgu podstawowych zainteresowań

wszystkich ogniw i placówek Ligi Kobiet znajduje się rozległa
problematyka rodziny. Wielką rolę organizacji apołeeznych w

działalności służącej umacnianiu rodziny podkreślają Wytyczne
na VIII Zjazd PZPR. Problemy rozwoju działalności na iżecz

pomocy rodzinie podjęło, 26 bm. w Warszawie Plenum Zarządu
Głównego Ligi Kobiet.

Półmilionowa organizacja kobieca — stwierdzano w toku

obrad, które prowadziła przewodnicząca ZG Eugenia Kempara,
wypracowała wiele form pomoey rodzinie.

Posiedzenie Komitetu Ministrów Obrony
Warszawskiego

WARSZAW'A (PAP). W grudniu 1979 f. w Stolicy Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej — Warszawie Odbędzie się kolejne
posiedzenie Komitetu Ministrów Obrony Państw — Strbń Ukła­
du. Warszawskiego.

Na posiedzeniu przewiduje się rozpatrzenie Zagadnień bieżącej
działalności organów wojskowych Układu Warszawskiego.

•
'

Powódź pochłonęła 13 ofiar
(Korespondencja z Jugosławii)

ŁJubljański „DNEYNIK” na­
desłał nam kolejną informację
o sytuacji po«odziowej w Ju­
gosławii. Oto ona:

Na terenach powodziowych
Serbii, Bośni, Hercegowiny,
Czarnogóry, Macedonii i Koso-

vo nadal trwa stan wyjątkowy.
W tej chwili nie można jeszcze
ocenić skutków powodzi i szkód,
jakie ona wyrządziła,
pierwszych obliczeń są
dzo duże.

Z Serbii informują,
stopniowo opada W 5

republiki, według
danych, poszkodowanych jest
3797 gospodarstw w 194 wio­
skach. W mieście Kraljevo brak

wody pitnej, a ludność zaopa­
trywana jest w wodę z cystern,
ponieważ wodociągi są całkowi­
cie zniszczone. W tym okręgu
uszkodzonych jest, około 100Ó bu-

Według
one bar-

że woda

okręgach
nieścisłych

dynków. Najbardziej ucierpiały
gospodarstwa rolne. Ogr-rnne
szkody poczyniła woda w okrę­
gu Novi Pazar 11 przedsię­
biorstw, które zatrudniają w

sumie 5 tys. pracowników mu-

siało przerwać pracę.

Ogromna powódź, która obję­
ła Bośnię i Hercegowinę,- spo­
wodowała śmierć 6 osób. Żywioł
zniszczył wiele fabryk i budyn­
ków mieszkalnych. Dewastacji
uległo wiele kilometrów, dróg i

kolei oraz liczne mosty.

W Tetovo w Macedonii

pod wodą z.najduje się
domów; ich mieszkańców

kuowąno w bezpieczne miejsce.
Podobnie wygląda sytuacja w

Czarnogórze, gdz.ie najbardziej
ucierpiały wiejskie gospodar­
stwa rolne. W republice tej
straciło życie 7 osób.

nadal
wiele
ewa-

Deportacja porywacza
WARSZAWA (PAP). Władze

duńskie deportowały do Polski
KRZYSZTOFA KRYŃSKIEGO,
który w 1970 r„ po sterroryzo­
waniu załogi Samolotu PLL

„LOT” odbywającego lot na tra­
sie z Gdańska do Warszawy,
zmusił ją do lądowania na

Bornholmie.
K. Kryński był w przeszłości

wielokrotnie karany za przestęp­
stwa kryminalne.

Notowania giełdy samochodowej
(Inf. wł.) Coraz więcej „polo­

nezów” przeważnie fabrycznie
nowych daje się zauważyć na

giełdzie. Tak też było w minio­
ną niedzielę, choć „przystępne”
ceny 460—480 tys. zł nie zachę­
cały do

szy był
125p” -

310 tys.
236 tys. zł, rocznik 1977:

zł, rocznik 1976: 159—181 tys. zł,
rocznik 1975 (typ MR): 150—176

tys. zł, rocznik 1974:

tys. zł, rocznik 1972:

kupna. Znacznie więk-
wybór Wśród „fiatów
rocznik 1979 w cenie

zł, rocznik 1978: 208 i

230 tys.

135—156
125—141

tys, zl (ten Ostatni z silnikiem

po przebiegu 5 tys. km), rocz­
nik 1971: 98—128 tys. zł (ten o-

statni z nadwoziem typu MR),
rbozn.ik 1970: 89—125 tys. zł.

Znacznie mniejszy był wybór
wśród „fiatów 126p”, tym bar­
dziej, że nie zauważyliśmy wo­
zów nowych. W tej sytuacji za

rócznik 1977 żądano od 105 do
132 tys. zł (ten ostatni w wer­
sji 650 S), rocznik 1976: 95—112

tys. zł, jedyny wóz z rocznika
1974 ze skorodowanym nadwo­
ziem miał cenę 91 tys. zł. (wam)

Szybkie ujęcie sprawców zbrodni
BYDGOSZCZ (PAP). Dużą o-1

peraty wnością pochwalić się
może ekipa dochodzeniowa MO
w Mogilnie — jednym z mniej­
szych miasteczek woj. bydgos­
kiego. Oto w dwie zaledwie

godziny od wykrycia zwłok za­
mordowanego w pobliskim le-
sie taksówkarza, sprawcy zbro­
dni zostali ujęci. , .

Jak wykazało wstępne śledz­
two, Mieczysław W. ze Strzelna
i Stefan D. i Mogilna, w czasie |

Mugilno — Przy-
śmiertelne rany

tak-

jazdy na trasie

jezierze wulMi

sćyzerykiem 42-letnifcmu

sówkarzDWi, Zygmuntowi Sroce,
a zwłoki ukryli pod ściółkę,leś­
ną. Suej ofierze zrabowali ze­
garek i kilka tys. zł. Obaj jak
stwierdzono nigdzie nie praco­
wali i znani byli z pasożytni­
czego trybu życia. Po zatrzyma­
niu przez organa ścigania, przy­
znali się do popełnienia zbredni-

ez.ego czynu.

BUDOWNICTWO
SZPITALNE

bieżącym 5-leciu zada-

planowe budownictwa

szpitalnego zostały nakre­
ślone na bardzo wysokim
poziomie, zakładając odda­
nie do użytku 27 tys. łóżek.

Tymczasem opóźnienia na

budowach służby zdrowia,
zwłaszcza w latach 1976—

1978, poważnie zagroziły wy­
konaniu nie tylko zadań błe-

żąceeo roku, ale i całego
5-leęia. Problemom odrobie­
nia zaległości poświęcona
była narada z udziałem kie­
rownictw resortów zdrowia i

opieki społecznej oraz budo­
wnictwa 1 materiałów- budo­
wlanych, wicew-ojewodów,
przedstawicieli zainteresowa­
nych instytucji I organizacji.
Uezestniczwli w niej wice­
premier Kazimierz Secomski
I min. Marian Śliwiński.

Tragedia w Tatrach
ZAKOPANE (PAP). W Ta­

trach icydarzył się 15. już w tym
roku wypadek śmiertelny. Na

zalodzonym zboczu pod Szpigla-
»ową Przełęczą pośliznęła się
29-letnia studentka AGH z Kra­
kowa — Barbara Kotecka i spa­
dla 109 metrów w dół, odnosząc
śmiertelne obrażenia głowy.
Zgon nastąpił w czasie tran­
sportu do karetki pogotowia.

Z obrad sesji WRN
(Dokończenie ze str. d

hiowe powstawać będą w ćżęśei
wschodniej i półnoenowścho-
dńiej miasta, ciągnąc się w kie­
runku Rżędzina; natomiast Tere­
ny pod budownictwo jednoro­
dzinne nowy plan wytyczą W re­
jonie Krzyża, Swierczkbwa i

Zbylitowskiej Góry.
Teren dzisiejszego śródmieścia

Tarnowa utrzyma funkcję cen­
trum miasta wojewódzkiego ze

szczególnym uwzględnieniem u-

sług, Przewiduje się żnaczne

inwestycje w 'tym zakresie. W

zachodniej' i ’ '

jiółifoćiiej części
miasta rozwijać się bąćlzie prze­
mysł. tam też zlokalizowano

przyszłe urządzenia techniczne

miasta,
Strefa rekreacji i wypoczynku

to obszar w okolicy Góry Marci­
na. zespół leśny w Zawadzie oraz

park w Gumniskach. Uzupełnie­
niem tych istniejących już tere­
nów będą pasy zieleni.

Plan przewiduje również roz­
wiązania dla zaopatrzenia mia-

sta w wodę, ciepło, energię elek­
tryczną, gaz oraz rozwiązania
komunikacyjne. Te ostatnie

wnoszą szereg innowacji. Prze­
widuje się modernizację tarnow­
skiego węzła kolejowego, zacho­
wując układ w formie krzyżu­
jących zię linii wschód — za­
chód, północ — południe z li­
kwidacją odcinka linii kolejowej
do Szczucina, wprowadzenie te­
go kierunku w dolinie rzeki

Białej. Rozwój komunikacji ko­
łowej opierać się będzie na-,

budowie , ąutostrądy Kraków ,-rs
Tarnaw — Przemyśl w północ­
nej części miasta, przeprowadze­
niu obwodnicy w ciągu drogi
E-22 od ul. Lwowskiej do Kra­
kowskiej oraz arterii tranzyto­
wej Kielce — Tarnów — Kryni­
ca (na osi północ — południe).

Zaakceptowany przez radnych
plan perspektywicznego zago­
spodarowania miasta będzie pod­
stawą Opracowywania rocznych
i 5-letnich planów społeczno-
gospodarczego rozwoju Tarno­
wa. (eta)

„Czeka nas wiele pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
cowni, przede wszystkim ze

względu na bardzo dobrą loka­
lizację w zabytkowym Śród­
mieściu, gdzie prowadzi się obec­
nie najwięcej remontów, i prac
konserwatorskich.

Rozmawiamy t kierownikiem
Pracowni Konserwacji Kamienia
— Adamem Wójcikiem, absol­
wentem Wydziału Sztuk Pięk­
nych Uniwersytetu im. Mikołaja
Kopernika w Toruniu

— Osobiście zajmowałem się
organizowaniem Pracowni. Pow­
stała ona 2 kwietnia 1379 r. :

podlega Przedsiębiorstwu Rewa­
loryzacji Zabytków w Krako­
wie. Obecnie pracują tu 22 oso­
by. Pracownia zajmuje się kon­
serwacją zabytkoioej substancji
kamieniarskiej dla tych za­
bytków, w których remonty pro­
wadzi Przedsiębiorstwo Rewalo­
ryzacji Zabytków w Krakowie.

Dotychczas tego typu prace PRZ

zmuszone było zlecać PKZ-om i

przedsiębiorstwu „ART”.

Kamienie

dla „nieskromnych"
PARYŻ (PAP). Jak donosi

Jerozolimy agencja
Presse” grupa kilkudziesięciu
fanatyków religijnych omal nie
ukamieniowała dwojga młodych
ludzi, którzy całowali się w sa­
mochodzie. Mężczyzna został

ciężko ranny, a kobieta, którą
własnym ciałem ochraniał przed

z

„France

19 XI 1979 r. amarł

tow. TADEUSZ

BARTNIK

lektor Komitetu Kra­
kowskiego PZPR — za

wieloletnią działalność

polityczną odznaczony m.

in. Medalem KK PZPR

„Z* Krzewienie Marksi-
zmu-Leninizmu”.

Cześć Jego pamięci!
OŚRODEK

KSZTAŁCENIA
IDEOLOGICZNEGO

KK PZPR

U
•••

Aktualnie prowadzimy
w kamienicy przy ul.

Jakie prace konserwatorskie

Wykonała dotychczas Pracownia

Konserwacji Kamienia?

Np. zabytkową kamieniar-

kę dla zespołu „Wierzynka”, tu

konserwowaliśmy także piec ce­
ramiczny z XIX tu. i tżw. lico

ściany gotyckiej w Sali Rycer­
skiej.
prace
Brackiej 10. Zajmujemy się tak­
że konserwacją pięknej studni

gotyckiej w winiarni restauracji
„Wierzynek”. Trwają prace przy
kolumnie renesansowej w ka­
mienicy przy ul. Brackiej 1 a.

Już teraz przygotowujemy się do

konserwacji renesansowych o-

kien w budynku przy ul. Sław­
kowskiej 14.

Czeka nas wiele pracy. Aby
tym zadaniom sprostać koniecz­
na jest duża pracownia kamie­
niarska i nowi .pracownicy, prze­
de wszystkim dyplomowani kon­
serwatorzy.

(gn)

ciosami, wyszła z zajścia z

mniejszymi obrażeniami. Incy­
dent miał miejsce w jednej z

dzielnic Tel Arza (na północny
zachód od Jerozolimy), zamiesz­
kanej przez ultraortodoksyjńą
ludność żydowską. Kiedy prze­
chodnie dostrzegli w zaparko­
wanym samochodzie

się parę obrzucili

wyrwanymi ż bruku kamienia­
mi i deskami. Zanim policja
zdążyła przybyć n* pomoc obo­
je poszkodowani byli nieprzyto­
mni/ i cali we krwi.

całującą
samochód

Szalenie dramatyczny mecz

Stoczyli wczoraj w Nowym
Targu dwaj wielcy pretendenci
do tytułu mistrzowskiego POD­
HALE i ZAGŁĘBIĘ Sosnowiec.

Tradycji stało się zadość i w

kolejnym pojedynku na „szczy­
cie” gospodarze nie wykorzy­
stali atutu własnego lodowiska
— Zagłębie wywiozło z Nowe­
go Targu 2 cenne punkty, wy­
grywając w piłkarskim stosun­
ku 1:9 (0:0, 0:9 1:9).

Do 53' minuty utrzymywał się
wynik beżbramkowy. I wów­
czas po wygraniu bulika, krą­
żek otrzymał Zabawa i mocnym
strzałem uzyskał jedyną bramkę
meczu. Gospodarze rzucili się
teraz do szaleńczych ataków, ale
ich poczynania tyły bardzo ner­
wowe; nie wytrzymali nawet

napięcia tak rutynowani zawod­
nicy jak Butkiewicz i Watycho-
wicz. którzy w okresie kiedy ich

zespół grał w przewadze popeł­
nili głupie faule, osłabiając tym
samym drużynę.

Obie drużyny postawiły w

tym meczu' na bardzo uważną
grę w defensywie, obie stosowa­
ły krótkie krycie. Stąd akcje

nie miały płynności, rwały się.
Oba zespoły w dwóch

szych tercjach nip
kilku dogodnych
świetnie bronili
Podhalu i Winklei

kilka

słupki i popizeczki. Wygrała
drużyna bardziej rutynowana,

■choć zdaniem fachowców remis

byłby wynikiem najbardziej
sprawiedliwym. Ale w sporcie
liczą się bramki i dzięki golo­
wi Zabawy Zagłębie zrównało

się punktami ze swoim wielkim

rywalem. Teraz liga ma przer­
wę do styczn’*. Jako że kilka

spotkań czeka naszą reprezen­
tację.

Pozostał" mecze: Legia —

ŁKS 5:4 (2:1, 1 2. 2:1), Tychy —

GKS Katowice 3:4 (1:4. 1:0. 1:0).
Baildon — Naprzód 2:4

pierw-
wykorzystały
sytuacji (rih.
Łukaszka w

w Zagłębiu),
razy krążek trafni w

i popizeczki.

1:0).
1. Podhale 18

2. Zagłębie 18

3. Naprzód 18

4. ŁKS 18

5. Legia 18

6. Baildon 18

7. Katowice 18

8. Tychy 18

(1:1, 0:3.

27
27
21

19
17
13
12

3

Bogaty w imprezy
sezon narciarski

Bardzo ciekawie zapowiada się
sezon narciarski 1979/80, który
będzie równocześnie juibleuszo-
wym sezonem 60-lecia Polskiego
Związku Narciarskiego. Oczywi­
ście imprezą nr 1 będą Zimowe

Igrzyska Olimpijskie w Lakę
Plaeid (13—24 luty);

Tym razem nieco w cieniu

olimpiady pozostanie Puchar

Świata alpejczyków, po raz

pierseszy do kalendarza FIS
wszedł Puchar Świata skoczków,
a dwa konkursy
i Wielkiej Krokwi

będzie Zakopane.

Ciekawy jest teł

prez krajowych, na który skła­
da się ponad 70 imprez. Zawody
otwarcia sezonu w konkuren­
cjach klasycznych organizuje
Zakopane 23 grudnia, potem w

okresie świąt przewidziano dwa

konkursy skoków, a 31 grudnia
tradycyjny Bieg Sylwestrowy.
W styczniu najważniejszą im­
prezą będzie Memoriał im. Cze­
cha i Marusarzówny, właśnie w

ramach którego 26 1 27 stycznia
odbędą się konkursy skoków o

Puchar Świata.

na Średniej
organizować

program im-

Mistrzostwa Polski w konku­
rencjach klasycznych odbędą się
tym razem n* „raty”. Jeszcze

przed olimpiadą, w pierwszych
dniach lutego o tytuły mistrzo­
wskie w Wiśle i Szczyrku wal­
czyć będą skoczkowie, w pierw­
szych dniach marca w Zakopa­
nem odbędą się maratony męż­
czyzn (na 50 km) i kobiet (20
km), a pod koniec marca w Ja-

kuszycach w Karpaczu rywali­
zować będą biegacze 1 dwuboiś-
ei.

A teraz konkurencje alpejskie.
16—17 lutego Szczyrk organizu­
je Puchar Europy alpejek, 16—
17 marca Zakopane Puchar Eu­
ropy mężczyzn. Także pod Gie­
wontem w dniach od 6 do 11

marca walczyć będą o tytuły
mistrzów Polski alpejki i alpej­
czycy. To są najważniejsze im­
prezy, kontynuowane będą
wzorem lat ubiegłych zawody
o Puchar Polski tak w konku­
rencjach klasycznych jak i al­
pejskich, oficjalnie w progra­
mie PZN znalazły się też biegi
dla niezrzeszonych m. In. w

marcu w Zakopanem „Bieg Gą­
sienico w”. (ANS)

W ligach zagranicznych
fi Nadal świetnie w lidze

belgijskiej spisuje się drużyna
, Libańskiego — Lokeren, która

wygrała na wyjeździe z Cercie
Brubes 4:2 1 wyprzedza w ta­
beli o 2' pkt FC Bruges który
przegrał na wyjeździe a mi­
strzem — Beverem 1:2.

@ W lidze RFN nowym lide­
rem został mistrz kraju Hąm;
burger SV (wygrał z VFB Stut­
tgart 3:2), dotychczasowy przo­
downik Borussia Dortmund

przegrał w Monachium z Bay-
ernem 2:4 I spadł ną 4 pozycję.
Bayern jest drugi.

Kmiecik nadal

najlepszym strzelcem
W t-abeli najskuteczniej"

szych strzelców prowadzi Kazi­
mierz Kmiecik (Wisła) — 10

bramek, przed Tadeuszem Mał-
nowiczem (Ruch) — 8 . Czterech
niłkarzv zdobyło po 7 goli —

Romuald Chofnacki (Lech), Hu­
bert Fait (GKS), Henryk Mlło-
szewlcz (ŁKS) i Zbigniew Mi­
kołajów- (Zagłębie).

4f 50 tysięcy widzów, 20 brsia

mek, sześć zwycięstw gospoda­
rzy ,dwa remisy, to bilans 14

kolejki spotkań o mistrzostwo I

ligi piłkarskiej. Zanotowano

tylko dwie żółte kartki (Tyc —

Odra i Pietrzykowski — Arka).

Długopolski operowany
Jak już informowaliśmy ba­

dania lekarskie wykryły u na­
szego czołowego dwubolsty —

Kazimierza Długopolskiego do­
legliwości nerkowe. Po licz«

nych konsultacjach zadecydować
no, że niezbędna jest operacja.
Przed paroma dniami w Klinie*

Urologicznej Akademii Medycz­
nej w Krakowie dokonano za­
biegu, usuwając Długopolskie­
mu kamień z prawej nerki. Czy
"akopiańczyk zdąży odzyskał
formę przed olimpiadą? Wszyst­
ko zależy teraz od okresu re»

konwaleseencji, być może Już Rt'

grudniu Długopolski bedzia

mógł wznowić lekkie łreningL<

W kilku wiersiach
© Na turnieju „czterech” W;

austriackiej miejscowości Obega;
1*a FRafc zwyciężył Frannlovię!
ca 7:6, 7:5. V

• Na turnieju W EruJcsąS
Borg pokonał Gerulaitisa
8:1. i? ».■•

9 Buenos Xlre« zaSoJesjH'
ły się międzynarodowa mlstrzo.
strza Argentyny w tenisie. 7^

finale V!las wygrał z Clercetn'

6:1, S:2, 6:1.

Grupa B
KRAKÓW

Podajemy zweryfikowana ’■
bela po rundzie Jesiennej, i

Grupa I ——

1. Nadwlślan 11M
J. Brcnowłanka 11 15

.26—1®

S. Sparta N. H. 11 14
4. Drzewiarz Tyn. 11,14 30—20
f. juvenia 11 18 23-ift;
6. Promień Przeg. 11 1S 23—lf

7. Skalanka Skała 11 11 36—M
8. Nadwlślanka Ch. 11 9 19—M
B. Partyzant Dojaz. 11 8 16-W

16. NadwiŚlanka 11 8 13—2.4

11. Zjednoczeni Br. 11 8 21—36
12. Niedźwiedź 11 1 8—34

Grup* M
1. Strażak Baczna 11 !rf—14
2. Orzeł Bębło 11 15 31—21
3. Gazon Boi. 11 14 28—31
4. Liszczanka 11 12 21—18
5. .Kmita Zab. 11 12 19—21
6. Piast. Wołowięe U 18 25—28
7. Tęcza Ten. 11 11 25—28
8. Unia Kwaezała 11 9 22—24
6. Wisła .Teziorz. M 9 21—25

io. NadwiŚlanka li 9 20—27
11. Wisła Czerń. li 7 22—32
12. Błękitni CzuŁ ii 4 20—39

Godziny szczerości
Dwie godziny trwała ostatnia konferencja w

Hutniku. Od kilku lat uczestniczę w tego rodza­
ju spotkaniach i z satysfakcją muszę odnotować,
ie jest to bardzo pożyteczna wymiana poglądów.
Mówi się szczerze o klubowych problemach, kie­
rownictwo Hutnika nie stosuje — wzorem in­
nych klubów — uników, wymijających odpowie­
dzi, otwarcie przyznaje się także do porażek.

Zęby nie byó gołosłownym, na ostatniej kon­
ferencji w pisemnej informacji wymieniono nie

tylko sukcesy (a jest ich sporo), ale i niepowo­
dzenia zwłaszcza na polu wychowawczym. Z in­
formacji wynika, ie w ostatnim okresie zarząd
klubu zmuszony był ukarać dyscyplinarnie ał
siedmiu zawodników za „naruszanie zasad dy­
scypliny oraz brak subordynacji”. Na tej liście
nie brak znanych nazwisk: roczną dyskwalifi­
kacją ukarano siatkarzy .Tacka i Ireneusza Sań-

ków, odsunięto Alfreda KałuziAskiego dożywot­
nio od pełnienia funkcji kapitana (za nadużywa­
nie alkoholu), na sześó miesięcy zdyskwalifiko­
wano Wiesława Maciejowskiego.

Można by z tego wywnioskować, że źle ńę dzie­
je w hutniczym klubie. Siedem dyskwalifikacji —

to dużo. Kierownictwo nie ukrywa, że bolą go
te porażki na polu wychowawczym, ale lepiej o

nich głośno móicić niż chować głowę w piasek i

udawać, że nie ma problemu. Tak ti> większości
postępują nasze kluby, na konferencji zapewnia
się nas, że wszystko jest o’key, że atmosfera w

zespole jest znakomita, a potem kiedy przycho­
dzą porażki — dowiadujemy się o złym klima­
cie, niedobrych trenerach, czy niesumiennych
zawodnikach.

Przez cały czas konferencji — niejako pod­
skórnie przebijał się motyto: czy w pogoni
medalami, punktami, tytułami
wolno przymykać oczy na nie

postępowanie zawodników, czy

sportowe nie przesłaniają nam

problemów wychowawczych?
Bo gdyby mierzyć klub tylko przez

osiągnięć sportowych to Hutnik ma się czym
pochwalić. Tytuł mistrzowski piłkarzy ręcznych,

za

mistrzowskimi

zawsze

czasem

równie

etyczne
sukcesy

ważnych

pryzmat.

wicemistrzowski — tiatkarzy i rajdowców, ido l

ligi awansowali lekkoatleci ł koszykarki, a do II
— bokserzy i po rocznej przerwie piłkarze. 21

zawodników znajduje się w kadrze narodowej, 9

objętych jest przygotowaniami do olimpiady w

Moskwie. Udało się też Mubotui zgromadzić gro­
no wysokiej Masy szkoleniowców, ie wspomnę a

Biernacie w la, Fularze w piłce ręcznej, Książka
i Gruszce w sekcjach koszykówki, Piwowarze w

Siatkówce. Jest sporo ćwiczącej młodzieży, którą
może pochwalić się dobrymi wynikami, przy­
kładowo piłkarze juniorzy przewodzą w klasie

międzywojewódzkiej,, piłkarze ręczni zdobyli na

VI OSMl — złoty medal.

To są mocne 1 solidne podstawy, ale jest teł i

druga strona medalu — w klubie ciągle jest za

mało ofiarnych i oddanych działaczy. Jakoś nie

może ułożyć się współpraca z władzami dzielni­
cy, 'zupełnie nie ma kontaktów z organizacjami
młodzieżowymi, no 1 są tu już przytaczane przeze'
mnie — problemy natury wychowawczej. Ale

powiedzmy sobie otwarcie od. tych trosk nie

wolny jest chyba żaden klub w Polsce.

Jeśli już mam być do kmica szczery — to tyl­
ko na jedno pytanie nie doczekałem się w pełni
wyczerpującej j przekonywującej odpowiedzi.
Chodzi mi o piłkarzy. Działacze i kierownictwo

sekcji zapewniali wprawdzie, że w przebudzeniu
Hutnika nie ma co doszukiwać się cudu. Stara­
no się nas przekonać, że przyczyną porażek była
tylko zła atmosfera w zespole (trener Brożyniak
nie mógł znaleźć wspólnego języka z zawodnika­
mi), a teraz po zmianie trenera piłkarze odzy­
skali równowagę psychiczną. Nowy trener Baran

mówił o zmianach personalnych w zespole, 9

przestawieniu się na nowy styl gry. Na pewno
jest'w tym część prawdy, ale czy cała? Oso­
biście mam to do tego wątpliwości. Pokażcie mi

jednak klub w Polsce, który ujawni całą prawdę
o swoich piłkarzach. Przepraszam, był taki kłuł)
i nazywał się Został Zielona Góra. Tyle tylko,
że przestał już istnieć!

ANDRZEJ STANOWSKI

Diiś Hutnik — Korona
Dziś o godż. 19.30 i jntro o

godz. 17.30 rozegrane zostaną
dwa zaległe rflecze II ligi ko­
szykówki mężczyzn Hutnik —

Korona w hali Korony.

TOWARZYSZ

Tadeusz BARTNIK

"i

W dniu 21 listopad* 1979 r. zmarł w wieku 57 lat

tow. Romuald SIEMIŃSKI
członek PPR i PZPR, działacz
działalność społeczno-polityczną
został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i

wieloma innymi medalami.

Cześć Jego Pamięci.
Rodzinie Zmarłego składamy Wyrazy serdecznego

współczucia. .

ruchu robotniczego. Za
i zawodową odznaczony

POLSKIEJ

POLSKIEJ

KOMITET KRAKOWSKI
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW—ŚRÓDMIEŚCIE
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 listopada 1979 r. « godz.

14 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

HI

zmarł nagle w dniu 19 listopada 1979 r. w wieku 49 lat,
zastępca* dyrektora w Przedsiębiorstwie Remontowo-Mon-

tażowyra „PROMER” w Krakowie, przewodniczący Ko­
misji Problemowej KD PZPR Kraków-Podgórze, lektor
KK i KD PZPR, były kierownik Dzielnicowego Ośrodka

Propagandy Partyjnej w Podgórzu, od szeregu lat zwią­
zany z działalnością lektorsko-szkoleriiową krakowskiej i

podgórskiej instancji partyjnej, żarliwy propagator idei
marksizmu-leninizmu. Odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 1900-lecia Państwa Eolskiego, Medalem

„Za Zasługi dla Krzewienia Marksizmu i Leninizmu” I

innymi odznaczeniami. .

Odszedł od nas oddany Partii, godny miana komunisty
działacz i towarzysz.

Pogrzeb odbędzie się dziś, 27 listopada 1979 r. o godz.
■ 14.80 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KR AKOW-PODGÓRZEt
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Co myślą Szwedzi

o „aferze szpiegowskiej“?
SZTOKHOLM (PAP). Mało

prawdopodobne jest, by lawina
sensacyjnych doniesień praso­
wych w pierwszych dniach pro­
wokacyjnej „atery szpiegow­
skiej” w Szwecji mogła wywo­
łać skutki zamierzane przez
jej inspiratorów. Co rozsądniej­
si Szwedzi bardzo szybko zo­
rientowali się, jak grubymi nić­
mi cała sprawa jest szyta. Za­
miast na poważnie o „polskich
szpiegach”, zaczęto powszechnie
mówić w kpiącym tonie o o-

śmieszeniu się tajnej policji
SAPO i kół z nią związanych.

Typowym przykładem może

być list Thora Eklunda, nade­
słany do redakcji i opublikowa­
ny w wychodzącym na północy
Szwecji dzienniku „Norrsken-
sflamman”,

„SAPO pracuje gorączkowo,
niemalże systemem taśmowym
— ironizuje T. Eklund. — Are­
sztowania Polaków następują
prawie codziennie z tym, że
SAPO jeszcze nie wie, czy za

szpiegostwo, czy za sprzedaż o-

brazów.
Dlą bezrobotnych mieszkań­

ców północy Szwecji mam do­
brą radę: weżcie pędzel, farby i

paletę, usiądźcie gdzieś przy
drodze i zacznijcie malować.
Wkrótce . zjawi się agent SAPO.

Podejmijcie z nim rozmowę
mieszaniną lapońskiego i

szwedzkiego. Gwarantuje to, że
zaraz zostaniecie aresztowani'
jako szpiegujący Polacy i przez
najbliższe dn-i będziecie mieli

zapewnioną bezpłatną strawę i
dach nad głową. Wprawdzie
grozi wam niejaka ciasnota z

powodu natłoku Polaków we

wspólnym pomieszczeniu aresz-

tanckim, ale będziecie się do­
brze czuli, bo to sympatyczni
ludzie”.

Tego rodzaju lub zbliżonych
reakcji było w prasie szwedz­
kiej znacznie więcej. Nawet w

popołudniówce „Aftonbladet” —

która poza tym dzielnie wal­
czyła o palmę pierwszeństwa w

wypisywaniu piramidalnych
bzdur wokół „afery” — ktoś po­
szedł po rozum do głowy i za­
mieścił komentarz pisząc m. in.:

„Najpierw był przypadek ze

stolarzem (głośna ostatnio spra­
wa, w której SAPO bez poda­
nia powodów zakazała zatrud­
nienia pewnego stolarza, twier­
dząc, że stanowi on zagrożenie
dla bezpieczeństwa kraju), a za­
raz potem z młodymi Polaka­
mi, którzy wg własnych infor­
macji sprzedawali obrazy, lecz

których aresztowano pod za­
rzutem szpiegostwa.

SAPO czuje co jakiś'czas 'Wy­
raźną potrzebę badania i inwi­
gilowania różnych stolarzy i
sprzedawców płócien. Jak do­
tąd jednak najgroźniejsi szpie­
dzy znajdywani byli wewnątrz
naszych militarnych i policyj­
nych służb bezpieczeństwa i nie
zajmowali się bynajmniej sto­
larką, ani sprzedażą obrazów”.-
Komentator uczynił tu aluzje do
dwóch funkcjonariszy SAPO,
aresztowanych i zasądzonych o-

statnio za współpracą z obcymi
wywiadami, m. in. wywiadem
jednego z państw na Bliskim
Wschodzie.

t

Canberra. Wieża telewizyjna w stolicy Australii.
Fot. CAF

„Kwasowe deszcze"
WASZYNGTON, OTTAWA (PAP). Na coraz większych poła­

ciach Stanów Zjednoczonych i Kanady notuje się nowe zjawisko
grożące wywołaniem nieobliczalnych wprost następstw w środo­
wisku naturalnym. Chodzi o „kwasowe deszcze”, będące rezul­
tatem zanieczyszczenia górnych warstw atmosfery związkami
siarki i azotu przez wyziewy przemysłowe i częściowo spaliny
samochodowe.

„Kwasowy deszcz” wytwarza się, gdy tlenki siarki i azotu,
emitowane przez wysokie kominy do tych rejonów atmosfery,
gdzie wieją stale silne wiatry, łączą się z cząsteczkami wody,
przekształcając się w kwas siarkowy i azotowy. Następnie te

toksyczne i silnie żrące substancje zmieszane z wodą deszczową
spadają na powierzchnię ziemi, często o tysiące kilometrów od
fabryki będącej źródłem zanieczyszczeń. Naukowcy stwierdzili,
że np. w stanie New, Hampshire padają deszcze o 500-krotnie

większej zawartości kwasów niż normalnie.
Trujące związki kwasów niszczą bardzo szybko lasy, zwła­

szcza słynne kanadyjskie puszcze i to w rejonach odległych o ty­
siące kilometrów od ośrodków przemysłowych.

Co gorsza, nie widać perspektyw poprawy tej sytuacji. Zda­
niem naukowców, cały problem jeszcze się zaostrzy w latach
80. w miarę, jak przemysł amerykański przechodzić będzie,
w związku z niedoborami ropy naftowej, na większe wykorzy­
stanie węgla. Stwierdzęno, że zakłady przemysłowe opalane
węglem są jednym z głównych źródeł emisji związków siarki
do atmosfery.

Podkrakowskie rolnictwo

Specjalizacja jest opłacalna
W rolnictwie — w produkcji zwńerzęcej, a

także roślinnej tkwią jeszcze duże rezerwy.
Najlepiej areał wykorzystywany jest w gospo­
darstwach specjalistycznych, największe straty
występują w małych gospodarstwach, głównie
podmiejskich. Wystarczy popatrzeć wokół każ­
dego miasta, większego osiedla, a zobaczymy np.
poletka kilku, czasem kilkunastohektarowe, z

który.-b zebrano już np. główki kapusty, ale po­
zostały jeszcze liście, które są przecież cenną pa­
szą dla bydła. Właściciel często nie ma możności
ich zużytkowania, a przecież wystarczy powie­
dzieć sąsiadowi, który prowadzi hodowlę trzody
lub bydła — by ten zebrał przydatną, a marnu­
jącą się paszę. Przykładów podobnych jest -wię­
cej, nie tylko zresztą z kapustą.

W województwie miejskim, Krakowska Spół­
dzielnia Mleczarska skupuje mleko od prawie
35 tys. gospodarzy.- Ponad 60 proc, spośród tych
rolników posiada własne silosy, lub też groma­
dzi własną paszę na okres zimy. Do intensyfi­
kacji produkcji pasz przyczynia się też prowa­
dzony corocznie przez spółdzielczość mleczarską
konkurs paszowy.

Jednym z rolników, producentów mleka jest.
Stanisław Wcisło z Podłęźa w gminie Niepoło­

mice. W niedokończonej jeszcze oborze posiada
on 40 krów mlecznych i 20 szt. bydła młodego.
W tym roku sprzedał KSM 60 tys. 1. mleka, a

oprócz tego dostarczył już 10 opasów, do końca
br. sprzeda miejscowej Gminnej Spółdzielni dal­
szych 7 szt. bydła młodego. Jest to tylko część
jego produkcji rolnej jeśli zważymy, że dostar­
czył, też do punktów skupu zboże i ziemniaki.

— Nowo wybudowana w ciągu... ś miesięcy
obora będzie pełnosprawna dopiero około 10
grudnia — mówi Stanisław Wcisło — ale niej
myślę niszczyć dotychczasowej. Po przeprowa-l
dzeniu remontu już w przyszłym roku będą]
mógł tam wprowadzić dalszych kilkanaście bycz­
ków na opasy.

' S. Wcisło podobnie jak i- inni rolnicy-specja-
liści w tej gminie, cieszy się opieką Urzędu
Miasta i Gminy oraz Banku Spółdzielczego w

Niepołomicach. Ułatwiono mu zakup sporej
ilości gruntu z PFZ. Posiada aktualnie 40 ha i
jest prawie samowystarczalny w paszach. Po­
siada też wszystkie maszyny, a gospodarując
wspólnie z żoną Heleną i synem Józefem (który
aktualnie kończy Technikum Rolnicze w Czer­
nichowie) w małym, stopniu korzysta z usług
miejscowej SKR. CZESŁAW MAŚLANA

Katastrofa

samolotu

pakistańskiego
KAIR (PAP). W poniedziałek

rano rozbił się na terytorium
Arabii Saudyjskiej odrzutowy
samolot pasażerski typu ,,boe-
ing-707” Pakistańskich Linii

Lotniczych „PIA”. Maszyna le­
ciała z Kano w Nigerii do Ka­
raczi w Pakistanie. Na jej po­
kładzie rnaidowało się 145 pa­
sażerów i 11 członków załogi.
Tuż po starcie z Dźidtly kapitan
maszyny zaalarmował, że w je-
ero kabinie pojawił się dym.
Wkrótce potem kontakt z samo­
lotem został przerwany.

Szczątki maszyny znaleziono
około 116 kilometrów ma pół­
nocny wschód od Dżiddy. Są one

rozrzucone na obszarze pięciu
kilometrów kwadratowych.

Nikt ze 156 osób znajdujących
się na pokładzie samolotu nie

przeżył katastrofy. Zginęło 145

pasażerów i 11 członków załogi.
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W DYSKUSJI NAD DNIEM DZISIEJSZYM I PRZYSZŁOŚCIĄ

Zapewne każdy z Czytelników zet­
knął się z piękną ziemią sądecką,
z jej walorami przyrodniczymi,

które rokrocznie przyciągają wiele mi­
lionów turystów z- kraju i zagranicy.
Ale piękno przyrody jest tylko jedną
z atrakcji.

Aczkolwiek Nowosądeckie z turysty­
ki nie tylko słynie, ale i po części ży-
je tym razem nie o jej problemach
chciałbym mówić. Choć sprawy, któ­
re poruszę pośrednio także z nią się
wiążą. Bo przecież zapewnienie tym
milionom przybyszów m. in. właściwe­
go wyżywienia w znacznym stopniu
wpływa na ich samopoczucie. A trze­
ba . przyznać, że mimo wielu trudności
w tym zakresie wieś nowosądecka z

wyżywieniem tych milionów jakoś so­
bie radzi, zapewniając im znaczną
część podstawowych produktów z wła­
snych gospodarstw. Zwrócić więc chcia-
łem uwagę na rolnictwo, a właściwie
na dwa jego kierunki, które dominu­
ją i z roku na rok znacznie — choć
jeszcze w niedostatecznym stopniu —

rozwijają się. Na te kierunki bowiem ba­
czną uwagę zwracają Wytyczne Komi­
tetu Centralnego na vni Zjazd PZPR.

Nowosądeckie zajmuje ponad pół
miliona ha, z czego niespełna połowa
przypada na użytki rolne: W ogólnej
powierzchni tych ostatnich trwałe u-

żytki rolne zajmują prawie jedną trze­
cią. Gleby należą do najgorszych w

kraju. Taka jest już ich struktura. Go­
spodarstwa małe, w dodatku poszat-
kowane dziesiątkami, setkami zago­
nów, położone na stromych zboczach
nie stwarzają łatwego życia ich wła­
ścicielom. Wytrwała praca i niezmier­
ny wysiłek górali sprawiły, że pod
względem produkcji towarowej z 1 ha
zajmujemy 38 miejsce wśród 49 woje­
wództw. Województwo nowosądeckie
posiada najwyższą w kraju obsadę by­
dła wynoszącą prawie 98 sztuk, a krów
— 58 sztuk na 100 ha. Jego jakość po­
zostawia jednak wiele do życzenia.
Najważniejszym więc zadaniem jest
obecnie poprawienie jej. Nieco robi­
my w tej dziedzinie, jednak w niedo­
statecznej jeszcze mierze. Rodzą się
nowe inicjatywy, oczekujemy na dal­
sze zarówno ze strony samych rolni­
ków jak i fachowców. W najbliższych
latach praca winna być skupiona na

tym, aby w 15 gminach południowych
zachować najlepsze dla ■tego rejonu
bydło polskie czerwone, charaktery­
zujące się wysokimi walorami hodo­
wlanymi,
warunki klimatyczne
Przyspieszyć jednak trzeba odbudowę
Jego stada poprzez Jak największy
skup cieląt oraz selekcjonowanie naj­
lepszych sztuk i przekazywanie ich do
dalszego odchowu zarówno w gospo­
darstwach indywidualnych jak i uspo­
łecznionych.

Ze względu na ograniczone możliwo­
ści uzyskania z innych województw
cieliczek i jałówek rasy czerwono-bia­
łej, której najbardziej odpowiadają
rejony północne województwa należało­
by pozostawić tu cieliczki od najlep­
szych krów własnych. Praktyka do­
wiodła, że nie powinniśmy się wahać

przed rezygnacją na pewien izas z in­
seminacji tam, gdzie nie zdaje ona eg­
zaminu, jednak pod warunkiem za­
pewnienia doskonałych okazów buha­
jów tej rasy.

Dla poprawienia jakości bydła nie­
odzowne jest zapewnienie dostatecznej
ilości własnych pasz treściwych. A re­
zerw w tym względzie mamy sporo.
Nie będziemy rozszerzać. areału zbóż,
który sięga 85 tysięcy ha. Jednak pod­
niesienie w najbliższych latach ich pio­
nów tylko o 3 q da z uprawianej po­
wierzchni około 25 tys. ton ziarna.
Przykłady licznych gospodarstw wska­
zują na to, że możliwości są tu je­
szcze większe. Odpowiedni dobór od­
mian, zwiększenie nawożenia mine­
ralnego, chemiczna walka z chwasta-

Rezerwy
na halach

i w sadach

świetnie znoszące trudne
tego rejonu.

mi, terminowe zabiegi agrotechnicz­
ne — to najprostsze rezerwy do wyko­
rzystania w tysiącach gospodarstw, w

całych wsiach i rejonach. Podobnie
rzecz ma się z kiszonkami. Niestety w

wielu jeszcze gospodarstwach ten spo­
sób przygotowywania paszy nie jest
stosowany.

Obok hodowli bydła drugą gałęzią
tej produkcji jest chów owiec, na któ­
ry Wytyczne również zwracają uwa­
gę. I w tej dziedzinie zajmujemy pier­
wsze miejsce w kraju ze 155 tys. sztuk
a więc ponad 56 sztukami na każde 100
ha. Ale nie powiedzieliśmy jeszcze
ostatniego słowa. W 1985 r. planuje­
my co najmniej ćwierć miliona sztuk.
Zadanie niemiernie ambitne mimo
że ograniczane są z każdym rokiem
możliwości wypasowe w innych, regio­
nach kraju. Cel: dostateczna ilość do­
brych pastwisk w województwie nowo­
sądeckim musi więc być w pełni wy­
konany. Zresztą jak korzystne są wła­
sne pastwiska dowód dały temu po-

czynania na Jaworkach, gdzie na 1200
ha hal przy dobrej uprawie ilość owiec
wzrosła z 8.000 do 12.000. Jest do za­
gospodarowania około 1400 ha podob­
nych hal w rejonie południowo-wscho­
dnim województwa. Zęby po 1980 ro­
ku móc wprowadzić co najmniej 14.000
owiec trzeba będzie nie tylko wykar-
ćzować w znacznej części zakrzewione
połacie hal, ale odpowiednio je nawo­
zić, zbudować drogi dojazdowe, użyt­
ki zielone przekazać w ręce dobrych
gospodarzy, którzy zapewnią należy­
te ich wykorzystanie w przyszłości. W
tym zakresie więcej niż dotychczas
pomocy oczekujemy od kółek rolni­
czych zarówno na tych dużych jak
i mniejszych halach indywidualnych.
W 1981 r. chcielibyśmy zrezygnować
całkowicie z wywozu 40.000 owiec na

wypasy w innych województawch, za­
pewniając im dostatek paszy na miej­
scu.

Nie wykorzystane są w pełni także
raporty naukowe Instytutu Zootechni­
ki, który posiada bogate doświadcze­
nia i jeszcze większy dorobek prak­
tyczny w dziedzinie zwiększania za­
równo ilości mięsa jak i wełny.

Drugim podstawowym kierunkiem
— obok hodowli jest sadownictwo zaj­
mujące prawie 9 tys. ha. Niestety po­
nad połowa to sady nie dające jeszcze
dostatecznej produkcji w porównaniu
z nowoczesnymi sypiącymi 20 t dorod­
nych owoców z ha. A więc nie prze­
znaczanie dalszej ziemi pod nowe sa­
dy, ale unowocześnienie istniejących
winno być głównym kierunkiem dzia­
łania w najbliższych Jatach. Trzeba
jednak przyspieszyć . karczowanie ni-
skoprodukcyjnych sadów, a w ich
miejsce rozwinąć intensywne nasa­
dzenia. Dotychczasowy zasięg prac pro­
wadzonych przez Spółdzielnię Ogrod­
niczą i SKB-y jednak jest ograniczo­
ny niedostatkiem odpowiednich ma­
szyn. Przy obecnym tempie na prze­
prowadzenie tych prac potrzeba by
kilkunastu lat. A nam jest szkoda zie­
mi, która nie rodzi należycie. Sądzę,
że w tej dziedzinie mogłyby pomóc
niektóre przedsiębiorstwa budowlane
i drogowe dysponujące ciężkim sprzę­
tem nadającym się do prac związanych
z karczowaniem. Późną jesienią i w zi­
mie, kiedy prace te winny być prze­
prowadzane nierzadko maszyny te sto­
ją bezużytecznie «’ bazach. Można by
więc dać im dnienie w nowosą­
deckich sadach..

Aby ekonomiczniej wykorzystać ist­
niejący już sprzęt do uprawy ochro­
ny i pielęgnacji sadów, a w przyszło­
ści także do zbioru owoców nowe na­
sadzenia należałoby skoncentrować we

wsiach sadowniczych gminy Jodło­
wnik, Tęgoborza, Łukowicy, w Czar­
nym Potoku i innych. Taka koncen­
tracja oraz sady zblokowane stworzą
możliwości nie tylko potanienia pro­
dukcji, ale także lżejszej pracy, rozwo­
ju usług specjalistycznych, sprawniej­
szy odbiór owoców.

WŁADYSŁAW FABER

wicewojewoda
nowosądecki
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Na narty w Beskid Wyspowy

Mli stok na Sncv ■ Nowa trasa w Szczawie
l

(Inf. wł.) Orczykowy wyciąg
narciarski na stoku Snieżnicy
gotów jest już do nowego sezo­
nu. Praktycznie do jego urucho­
mienia potrzebna jest tylko od­
powiednia warstwa śniegu. Dłu­
gość wyciągu wynosi 1100 me­
trów a trasa zjazdowa półtora
kilometra przy 300-metrowej
różnicy wzniesień. W przypadku
braku śniegu w dolnych par­
tiach trasy można korzystać z

połowy wyciągu.
W stosunku do ubiegłego sezo­

nu istotna zmiana — łatera wy­
równano pieczołowicie trasę zja­
zdową likwidując w niej wszyst­
kie pniaki, wyrwy i wykroty
oraz obsiewając trawa. Dokona­
no tępo staraniem .,Snieżnicy”
— limanowskiego oddziału
WPGT; pomagała młodzież
szkolna. Teraz do zjazdu wystar­
czy kilknaście centymetrów
śniegu, przy czym niepomiernie |
wzrosło bezpieczeństwo jazdy. I

Poza tym bez zmian: prowi­
zoryczny bufet czynny będzie
przy dolnej stacji wyciągu i jak
przed rokiem będą kłopoty z

parkowaniem pojazdów. Podjęte
zostały pewne kroki n kierunku

Trwają przygotowania wyciągów do sezonu zimowego.
Fot. W. Klag

budowy parkingu ale jak dotąd
nie wyszły poza sferę formalną.

Rejon Snieżnicy powoli zy­
skuje sobie renomę małego o-

środka narciarskiego. Oprócz
„ęrczyka” na podszczytowych

polanach tej góry czynne będą
dwa wyciągi zaczepowe. Organi­
zowane będą kursy jazdy na

nartach.

Przygotowany został również

■wyciąg w Szczawie. Jego dłu­
gość wynosi ok. 600 m. W nad­
chodzącym sezonie wyciąg ten

po raz pierwszy obsługiwał bę­
dzie dwie trasy zjazdowe prze­
znaczone dla mniej wprawnych
narciarzy.

Nadal nie rozwiązana jest spra­
wa eksploatacji wyciągu w Lu­
bomierzu. Obiekt ten jest wła­
snością „Budostalu” i ma cha­
rakter zamkniętego; przynaj­
mniej pracownicy „Budostalu”
są uprzywilejowani. Co się na­
tomiast tyczy wyciągu na Łysej
Górze w paśmie Jaworze, koło
Limanowej sytuacja nie uległa
zmianie — jest wyciągi nie ma

dojazdu. Budowę drogi odłożo­
no na później, (t)

No więc tak: Studi®~2 od­
dało «ię (na eobotę) w

pacht „Sondzie” i kompu­
terom, Autorzy „Sondy” bawili
się wyśmienicie, i to do tego
stopnia, że nie zostawili miej­
sca na zabawę odbiorcom przy
telewizorach, i jeszcze na doda­
tek zapewniali, iż człowiek
współczesny, bez dokładnej
znajomości techniki kompute­
rowej, nie potrafi pojąć istoty
sztuki TV (co najmniej). Fakty­
cznie pojąć to laikowi trudno,
zwłaszcza gdy mu się przez ca­
ły prawie dzień aż do głębokiej
nocy nieustannie ładuje do gło­
wy... mózg elektronowy. Stąd
pożytek z owej akcji raczej
mniejszy, aniżeli go zaprogra­
mowano w. maszynach. Szcze­
gólnie, że maszyny się nie mę­
czą — w przeciwieństwie do
ludzi. Oczywiście, nie licząc
gospodarzy „Sondy", którzy by­
li niezmordowani w kreśleniu
kresek, aż nam wszystko ża-
kreskowali. W ten sposób —

przez nadmiar programowania,
zapomnieli o samym progra­
mie. Czyli o starej, ludzkiej
zasadzie: co za dużo, to nie­
zdrowo.

Na szczęście w następnym
dniu („Tylko w niedzielę”) oko- jętność

TELEWIZJA

Nadmiar
i umiar

to północy zły duch programo­
wy zaledwie raz przerzucił się
na lasery, ale — że stało się to

po dobrych „Duchach” z kaba­
retu Olgi Lipińskiej, łatwiej
przyszło owe sztuczki strawić.
Tyrri bardziej, że z miejsca
(choć dopiero po programie la­
serowym) autorzy również do­
szli do wniosku, iż rzecz na

dłuższą metę jest nudna. Dla
przeciętnego widza, naturalnie.
Co może być pocieszające, bo
— jak wiadomo — programy
mają służyć raczej telewidzom,
a nie tylko samym telefachow-
com.

Dlatego właśnie cieszy umie-
wprzęgania techniki

np. w pomysły kabaretowe
„Duchów”, które to pomysły
(wraz z techniką) wskakują do
naszej wyobraźni i wywołują
zdrowy śmiech. Nawet, jeśli —

znów dzięki technice! — Li­
pińska włącza do aktualnego
scenariusza fragmenty starych
i montuje nową, zawsze orygi­
nalną całość.

A w ogóle program „Tylko
w niedzielę” miał ponownie
sporo pozycji zróżnicowanych
tematycznie — od „strachu i
odwagi w sporcie” do „Pola­
ków, portretu własnego”, czyli
dyskusji nietuzinkowych.
Szczególnie ta rozmowa p na­
szych obyczajowo-historycz-

nych „korzeniach" narodowych,
wyprowadzona przez autorów:
A. Dzieduszyckiego, A. Gebera
» K. Miklaszewskiego, na tle
głośnej, krakowskiej wystawy
plastycznej w układzie dr M.
Rostworowskiego — wniosła do
sprawy tzw. tożsamości Pola­
ków przez wieki, mnóstwo ele­
mentów skłaniających do prze­
myśleń nad losami kształtują­
cymi procesy zahamowań i
rozwoju naszego społeczeństwa.
Od Rzeczypospolitej szlachec­
kiej do Ludowej. A stało się
to w TV, dzięki dobrze dobra­
nym rozmówcom (J. Błoński, J.
Broszkiewicz, A. Hanuszkie­
wicz, S. Kubiak, A. Krawczuk,
A. Osęka, Z. Siatkowski, A.
"Witt i M. Rostworowski),
którym inspiratorzy owej
współczesnej rodaków rozmo­
wy, nie przeszkadzali natręc­
twem podtykania mikrofonu
pod nos. Jak to w stereotypo­
wych wywiadzikach. Tu techni­
ka miała prawdziwie ludzki
umiar i dyskrecję. No i wszy­
scy na tym dobrze wyszli, bo
zawsze trzeba znać proporcje
tego, co Sie programuje. Z my­
ślą o jakości, a nie ilości infor­
macji...

BOB

I

d końca lat sześćdziesiątych, stopniowo, na zasadzie
L, „kropla drąży kamień”, zatruwa się świadomość spo-
;}łeczeństwa zachodnioniemieckiego twierdzeniami, że

fzbrodnicze oblicze Trzeciej Rzeszy zostało bardzo, ale
to bardzo przerysowane. A poza tym, że przeciwnicy
Trzeciej Rzeszy, alianci popełnili także zbrodnie, nie­

kiedy może nawet większe. Nurt skrajnie prawicowy w historio­
grafii, reprezentowany przez około 90 wydawnictw (przed kilku
laty mówiło się jeszcze o 40), pracuje niezmiennie na pełnych
obrotach, lecz już nie w osamotnieniu. Coraz częściej popierany
jest przez środowisko, które formalnie nie przyznaje się do powi­
nowactwa z neohitleryzmem i przywdziewa togę naukowego
obiektywizmu. Recenzując najnowszą książkę grupy historyków
RFN, ukazujących prawdę o II wojnie światowej „Das Deutsche
Reich und der Zweite Weltkrieg” krytyk kompetentny w hi­
storii najnowszej pisze w tygodniku hamburskim „Die Zeit” z

16. 11. 1979 r.: „Książka ta wyszła w samą porę, ponieważ wśród
opinii publicznej daje się zauważyć coś w rodzaju zwrotu wobec
dotychczasowej tendencji (interpretowania dziejów najnowszych).
Nie wszędzie uchodzi już dzisiaj za rzecz oczywistą akceptowa­
nie wyłącznej winy Niemiec za wybuch II wojny światowej. Tu
i ówdzie następują nawet wyłomy w odniesieniu do antyfaszyz-
mu, na którą to sprawę partie demokratyczne miały po roku
1S45 zgodne spojrzenie”.

Z końcem lat sześćdziesiątych niektórzy historycy RFN zaczęli
kwestionować wyłączną lub główną odpowiedzialność imperiali­
stycznych Niemiec za wybuch I wojny światowej. Dzisiaj zaczyna
się to samo z II wojną światową. Ku pełnej satysfakcji neohitle-

rowzów.
Charakterystyczna jest przy tym w RFN tendencja do, mnoże­

nia określonego rodzaju „dokumentacji”, W latach pięćdziesią­
tych ukazała się 5-tomowa, licząca kilka tysięcy stron, firmowa­
na przez ówczesne „ministerstwo ds. wypędzonych” publikacja
pt. „Dokumentacja wypędzenia Niemców z Europy środkowej i

wschodniej”. W 1958 roku Federalny Urząd Statystyczny patro­
nował kolejnej dokumentacji tego rodzaju. W roku 1969 wspo­
mniane ministerstwo czci 20-Jecie istnienia ponownym powiele­
niem tej statystyki fałszu. W 1975 roku nakładem bawarskiego
wydawnictwa wraca się do całej sprawy jeszcze raz, wydając
dokumentację „zbrodni popełnionych na Niemcach” Była to chy­
ba najtańsza książka roku, bo opasłe tomisko oferowano zaledwie
za 4 marki. „Dokumentacja kłamstw” ukazała się nieprzypadko­

wo w 30. rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem. Na początku 1976
roku trafia na rynek 22-tomowa dokumentacja losów niemiec­
kich jeńców wojennych w II wojnie światowej o zabarwieniu
martyrologicznym. Wszystkie wyżej wymienione pozycje zostały
rozreklamowane dodatkowo przez środki masowego przekazu,
niekiedy w milionowym nakładzie. Jak dotąd nadal natomiast
brak w RFN podobnych rozmiarami dokumenteji zbrodni popeł­
nionych przez Trzecią Rzeszę.

Prawicowa publicystyka historyczna RFN, podejmując w mi­
nionych 10 latach rewizję spojrzenia na Trzecią Rzeszę, wykazała
się nieprzeciętną pracowitością. Praktycznie nie ms już dziedzi­
ny, w której nie usiłowano by zmieniać na korzyść narodowo-so-

Nowa dokumentacja kłamstwa
Dziennikarz PAP Eugeniusz Guz pisze z RFN

cjalistycznych Niemiec powszechnie dotąd uznanych ocen 1
stwierdzeń. Zarzut eksterminacji Żydów próbowano osłabić
przerzucając odpowiedzialność na inne narody, także polski.
Mieliśmy próby rehabilitacji ęuislingów i kolaborantów. W pis­
mach o milionowych nakładach rozpowszechniano wersję o zbro­
dniczych nalotach alianckich na ludność niemiecką. Ruch oporu
utożsamiano z bandytyzmem. Liczbę ofiar hitlerowskiego pano­
wania w Europie uznano za grubo zawyżoną. W obozach kon­
centracyjnych wcale nie było ponoć tak strasznie. W organie F.
J. Straussa „Bayernkurier” dr Alfred Schickel, który w innym
opracowaniu zmniejszył o kilka milionów straty wojenne lud­
ności polskiej, rozpoczął kolejny cykl rewizjonistyczny. Nawią­
zując do głośnego wystąpienia oświęcimskiego Jana. Pawła II

ironizuje, że „podczas wizyty papieża w Polsce włączono znów do
obiegu upiorne liczby ofiar już dawno uchodzące w historiografii

ta przestarzałe”. 30, rocznica bezwarunkowej kapitulacji Rzeszy
zbiegła się z punktem kulminacyjnym przeszło rocznej kampanii
wokół rzekomych zbrodni popełnionych na Niemcach. Z kolei
40-lecie wybuchu wojny wykorzystano dla lansowania tezy, że

inni, w tym także Polska, popchnęli Hitlera do agresji.
Zdawać by się mogło, że bardziej ponurej mozaiki ułożyć już

nie sposób; że trudno posunąć się dalej w ataku na tysiąckroć
potwierdzone podstawowe prawdy o Trzeciej Rzeszy. A jednak...
Ostatnio podj’ęto próbę zdyskredytowania sił zbrojnych całej
koalicji antyhitlerowskiej, pomawiając wojskowych o dopuszcza­
nie się straszliwych zbrodni na żołnierzach niemieckich i bez­
bronnej ludności. Anonsowany jako prawnik międzynarodowy

i historyk, Alfred M. de Zayas, zachodnioniemiccki stypendysta
amerykańskiego pochodzenia został uznany godnym podjęcia ko­
lejnego tematu. Zdobył już sobie bowiem duży kredyt zaufania
u rewizjonistów książkami „Nemesis at Potsdam’’ i „Anglo-Ame-
rykanie a wypędzenie Niemców”. Korzystając z przejętej przed 10

laty przez archiwum federalne z USA dokumentacji „Placówki
śledczej Wehrmachtu”, powołanej dla rejestrowania „przestępstw
wojennych” aliantów', autor napisał kolejny paszkwil, zatytuło­
wany kokieteryjnie „Zbrodnie Wojenne czy propaganda?”

Autor posuwa się tak daleko, że bezkrytycznie, z całym .do­
brodziejstwem inwentarza, przyjmuje za dobrą monetę dane pla­
cówki hitlerowskiej powołanej przecież po to, by tuszować zbro­
dnie własne! Co więcej, zapewnia on jeszcze czytelników, że
dane zasługują na pełne zaufanie! Dokumentacja, ra której
oparł się D. Zayas, obejmuje m. in.„. 5 publikacji goebbelsow-

skich o polskich okrucieństwach popełnionych na yolksdeu-
tschach itp. Oczywiste fałsze,, po stokroć już zdemaskowane 1

wyjaśnione nie tylko przez polską historiografię, oferuje się po
40 latach jako kryształowej czystości sensację, reklamuje jako
trzymane dotąd ponoć pod kluczem dokumenty.

W pracy Zayasa listek figowy rzetelności naukowej reprezentują
całkiem pojedyncze, odosobnione przypadki ukarania kilkunastu
żołnierzy Wehrmachtu za wykroczenia przeciwko prawu wojen­
nemu. Nie znajdzie się tam jednak chociażby informacji, że w

wyniku ścisłej współpracy SS z Wehrmachtem śmierć poniosło
3 min jeńców radzieckich. Nie znajdzie się również rozkazów w

rodzaju wydanych przez marszałka polnego von Brauchitscha,
który jako naczelny dowódca wojsk lądowych rozkazał rozstrze­
liwać wyższej rangi oficerów radzieckich, szczególnie komisarzy
politycznych, których zginęło pół miliona.

Historycy pokroju de Zayasa nie wykazują również zaintereso­
wania powszechnie dostępną, bogatą dokumentacją autentycz­
nych zbrodni, popełnionych przez Wehrmacht np. na ziemiach
polskich. Trudno oprzeć się wrażeniu, że podobnie jak 30. rocz­
nicę bezwarunkowej kapitulacji Rzeszy starano się przysłonić
kampanią o „zbrodniach popełnionych na Niemcach”, zbliżającą
się obecnie 35. rocznicę zwycięstwa koalicji antyhitlerowskiej
chce się zakłócić kolejną kampanią kłamstw.

Wszystko to tworzy pewien klimat. Jest to cząstka rzeczywi­
stości politycznej RFN, wobec której nie sposób pozostać obo­
jętnym, bo jest to cząstka niezmiernie ważna w kształtowaniu
umysłów i charakterów, szczególnie młodego pokolenia.

Mamy już również pierwszą zapowiedź kanmanii zmierzającej
do całkowitego skompromitowania procesu norymberskiego prze­
ciwko głównym zbrodniarzom wojennym, przed ,35-leciem tej hi­
storycznej daty. Oto „Deutsche National Zeitung" zapowiada pt.
„Zbrodnie zwycięzców na narodzie niemieckim” kolejną książkę
historyka brytyjskiego Davida Irvinga pt. „Ostatnią bitwa”,
zmierzającą do przekreślenia prawnych i moralnych racji alian­
tów dokonania sądu nad III Rzeszą. Według faszystowskiego ty­
godnika, .autor ukazuje proces norymberski jako „proces tortur

wobec oskarżonych przypominający inkwizycje średniowiecza”.
Jest to ten sam Irving, który idąc tropem prof. Diewalda twier­
dzi, że Hitler nie wiedział nic o eksterminacji Żydów, ten który
obciąża konto Polski za wybuch wojny i zapewnia, że Hitler 'nie
planował napaści na W. Brytanię.
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TERRA ANTIQUA
BALCANICA

(Korespondencja własna x Bułgarii)

. „Vęnł, We<«« sum” — n<« ma u> tym błędu, gdyż słów
fych nie wyrzekł Cazar pa zwycięstwie nad królem Pontu, tak

powiedział pewien archeolog amerykański obejrzawszy bułgar­
skie wykopaliska z okresu rzymskiego. Ziemia zamieszkała on­
giś przez Traków później wcielona do Imperium Romanum kryje
w sobie jeszcze wiele tajemnie często z pogranicza archeologicz­
nych sensacji.

■Jest koniec września, właśnie trwa Terra Antigua Baletnica
— międzynarodowe sympozjum- poświęcone starożytnej cerami­
ce, Jeśli ceramika, to oczywiście Pawlikiem. W pobliżu tego nie­
wielkiego miasta położonego w okręgu Wielkotyrnowskim od­
kryto przed kilkunastu laty ośrodek ceramiczny z pierwszych
wieków naszej ery. W tej chwili jest to już urządzone i zago­
spodarowane muzeum: okruch starożytności wrzucony w łany
dorodnej kukurydzy.

Dawna osada garncarska istniała tu od pierwszego do trzecie­
go wieku ery nowożytnej. Do dziś wcale dobrze zachowały się
fundamenty domostw, łaźni, szczątki przemyślnego wodociągu i
kilkunastu pieców garncarskich. Taki piec to dziura w ziemi,
s otworami w dnie, pod którymi znajdowało się palenisko. Nad­
ziemną część pieca tworzyła konstrukcja z gałęzi oblepiona gli­
ną. Przy pierwszym zapaleniu pieca, gałęzie stawały się pastwą
płomieni, jednocześnie ogień utwardzał glinę i w ten-sposób two­
rzyła. się kopuła zapewniająca odpowiednią temperaturę wew­
nątrz pieca. Archeolodzy natrafili na kilka rodzajów pieców. W
tych najstarszych pochodzących z l wieku n.e. wyroby oddzielał
od paleniska kilkucentymetrowy ruszt. Glinane przedmioty znaj­
dowały się w bezpośredniej strefie działania ognia, stąd ich po­
wierzchnia jest czarna, Kolor jest w tym wypadku cechą rozpo­
znawczą. Czarno zabarwiona ceramika jest typowa dla wcze­
śniejszego okresu nazwanego trackim. Wpływy rzymskie zazna­
czyły się tu dość istotną zmianą w technologii wypalania. Pale­
nisko znajdowało się w pewnym oddaleniu od rusztu i wypalane

przedmioty utrwalało gorące powietrze. Stąd też Ich barwa była
bardziej efektowna — w kilku odcieniach czerwieni. '■

Tamtocześni garncarze wytwarzali ceramikę tak ozdobną jak
i użytkową. Musiały być to wyroby dobrej marki — osada utrzy­
mywała ożywione kontakty handlowe i to przez dłuższy czas.

Archeolodzy doszli do takiego wniosku po odkryciu skarbca w

jednym z domostw, które należało zapewne do miejscowego pa-
trycjusza. W skarbcu było 3.650 srebrnych monet z podobiznami
64 cesarzy.

Jest tu też muzeum. Zgromadzono w nim odnalezione tu przed­
mioty, Md się rozumieć, w większości jest to ceramika, którą tu

kiedyś wyrabiano. Przeważają naczynia, wśród nich okazałe am­
fory, nie brak też ozdób. Najceniejszym jednak eksponatem jest
spiżowy posążek cesarza Trojana.

Na skraju wykopalisk tuż obok muzeum stoi warsztat garncar­
ski, ale już współczesny. Postawiono go wszakże zachowując
wszelkie rygory budownictwa antycznego. Podobnie urządzone
jest wnętrze. Współczesny garncarz naśladuje swych starożyt­
nych poprzedników i gwoli atrakcji zwiedzających, w wolnych
chwilach formując cegły. Przeznaczenie tych cegieł jest dość oso­
bliwe. Kto chce, może wyryć swe imię i nazwisko, cegła zaś po
wysuszeniu trafia do specjalnego muru pozostając tam „ku wiecz­
nej rzeczy pamięci”. Przewodnik podsuwa mi rylec, chwilę się
waham; u nns pozostawianie takich śladów oceniane jest jedno­
znacznie. Widząc moje niezdecydowanie, cicerone prowadzi
mnie do muru, pokazując co znaczniejsze nazwiska. Wszyscy tu

podpisani — mówi— to amid historiae.

Zostaję więc przyjacielem historii w starożytnej osadzie garn­
carskiej, która istniała w trzech pierwszych wiekach naszej ery.
Jaki los spotkał jej ostatnich mieszkańców, nie wiadomo. Coś
musiało ich zaskoczyć, gdyż ślady wskazują, że opuszczali swoje
domostwa w wielkim popłochu. Jaka była tego przyczyna, nie
wiadomo. W tej kwestii ziemia milczy.

TOMASZ ORDYK

W hucie skawińskiej

Aluminiowanie części
samochodowych

—

DLA PAŃ ZAWSZE MIŁYM

i PRAKTYCZNYM UPOMINKIEM

TOREBKI

GOSPODARCZE

WIZYTOWE

Sokolnictwo — chwytanie i hodowla ptaków
drapieżnych oraz polowanie przy ich użyciu —

uprawiano od czasów starożytnych w Azji i

północnej Afryce, a w Europie od IV do końca

XVIII w. Ostatnio w wielu krajach — także w

Polsce — podjęto próby odrodzenia tej gałęzi
łowiectwa. W Czechosłowacji Klub Sokolników,
założony w 1966 r., liczy już ponad 200 człon­
ków. Niedawno w Opoeinie (wschodnie Czechy)
odbyło się spotkanie połączone z pokazami
sprawności ptaków.

Lubor Kricka z Gottwaldowa (Morawy) ze

swym jastrzębiem. CAF — CTK

Członkowie GS w Gromniku
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopo­

moc Chłopska” w Gromniku, woj. tar­
nowskie — WZYWA wszystkich SPADKO­
BIERCÓW zmarłych członków oraz człon­
ków, którzy wyprowadzili się z terenu

objętego działalnością GS, do uzgodnie­
nia w terminie do dnia 31 grudnia 1979 r.

stanu ł sposobu przekazania wkładów
członkowskich.

I
Równocześnie zwraca się uwagę, że w

wypadku nie załatwienia w zakreślonym
terminie* przez zainteresowanych powyż­
szych spraw, nie podjęte dywidendy i

udziały zostaną przekazane na fundusz

zasobowy Spółdzielni.
K-8193

Kol. mgr KRYSTYNIE GAŁKA

Dyrektorowi OEPDHWiU Zakładu Rozliczeń
Zmechanizowanych w Krakowie — składamy
wyrazy serdecznego współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Koleżanki i koledzy
z Zakładów Ośrodka Elektronicznego
Przetwarzania Danych Handlu We­
wnętrznego i Usług

Koleżance ANNIE BOJKOWSKIEJ

nauczycielce Zbiorczej Szkoły Gminnej w Łuż­
nej — składamy wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci OJCA.

Rada Zakładowa ZNP
przy Zbiorczej Szkole Gminnej

w Łużnej

Sprzedaż

CIĄGNIK „Ursus” 4911,
w dobrym stanie — sprze­
dam. Oferty 8504 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CIĄGNIK C-4011 — na

chodzie — sprzedam. Ste­
fan Tęcza, 39-204 Góra
Motyczna 108, p-ta Żyra­
ków, woj. tarnowskie.

T-6306

W dotychczasowej praktyce przemy­
słowej nieznana była u nas metoda

powlekania wyrobów stalowych o-

chronną warstwą aluminium — tech­
nologia znacznie tańsza i prostsza w

porównaniu ze stosowaniem powłok
niklowo-chromowych. Ale wkrótce ró­
wnież u nas, konkretnie w Hucie Alu­
minium w Skaw':ńe sposób ten wpro­
wadzony zostanie na skalę wielko­
przemysłową. Został or opracowany w

i.istytrr e fnżyniiru Materiałowej Po-
iite. ł n k; Sląskiei w <atowieacł. rot.

ki.?n,\ nictwem dyrektora instytutu
prcf. d hab. Ad*n*a Gierka, fest to

nov a ir etoda n, *■e-zchniowej crlu-i—

ny wyrobów st»’rwycr po!ega‘ąca na

zanurzeniowym pokrywaniu powierz­
chni elementu chronionego cienką
warstwą aluminium. Jest ona prosta w

realizacji i znacznie tańsza w porów­
naniu z niklowaniem i chromowaniem
a ponadto znacznie zwiększa żywotność
powlekanych elementów. Metoda ta

została przebadana i zastosowana na

skalę półtechniczną do ochrony powie­
rzchni stalowych elementów do samo­
chodów osobowych „fiat 126 p”. Bada­
nia tłumików pokrytych warstw ą alu­
minium wykazały kilkakrotna więk­
szą żywotność od tłumik iw produko­
wanych metodą tradycyjną.

Technologia ta w porozumieniu »

Instytutem Inżynierii Materiałowej zo­
stanie wprowadzona w Hucie Alumi­

nium w Skawinie. W latach 1980—EJ
zostanie tu zbudowany specjalny wy­
dział. w którym planuje się poddawa­
nie ochronnemu aluminiowaniu 500

tys. sztuk tłumików rocznie lla Fab­
ryki Samochodów Osobowych w Biel­
sku Białej. Nowy wydział zatrudni 310

pracowników. 105 osób na stanowiskach
o charakterze rehabilitacyjnym.

O zaletach metody aluminiowania

świadczy jeszcze to, że proces ten.

trwa tylko kilka minut prży pomocy
warstewki metalu o grubości około 150
mikronów przy czym roczne zużycie
aluminium wyniesie tylko 155 ton, a

więc bardzo niewiele.

Dzięki tej metodzie wyeliminowany
zostanie import blach stalowych alu­
miniowych, z których dotychczas pro­
dukuje się tłumiki samochodowe.

Przyniesie to krajowi oszczędności fA
min zł dewizowych w ciągu roku. Są
również inne korzyści ek jno.mczie
jak np. skrócenie o ok. 600 kilometrów

transportu surowców i wyrobów w wy­
niku zlikwidowania dowozu z portu w

Szczecinie do Bielska importowanych
blach, nie mówiąc o dwukrotnie więk­
szej żywotności tłumików jakie pro­
dukowane będą w Skawinie. Projekt
techniczny na budową wydziału alu­
miniowania w Skawinie znajduje się
w trakcie opracowywania przez Biuro

Projektów „Bipromet” w Katowicach.

TADEUSZ STEC

Odzieżowa Spółdzielnia Inwalidów

w KRAKOWIE, ul. STRADOM 12 „NAPRZÓD"

zatrudni INWALIDÓW
posiadających aktualne orzeczenie KIZ, w zakładach

zwartych i chronionych — w Krakowie i Skawinie —

oraz w punktach pracy nakładczej w Krakowie, Kwa-

czale, Skawinie, Świątnikach Górnych, Wieliczce

i Wiekich Drogach.
Przy pracy nakładczej Spółdzielnia wypożycza
maszyny szwalnicze, dowozi materiały do do­
mu i odbiera gotowe wyroby.
Instruktor zawodu przyucza do szycia na koszt
Spółdzielni.
Spółdzielnia zapewnia korzystne warunki

< pracy oraz pełne świadczenia socjalno-bytowe.
Zgłoszenia przyjmuje — Dział Służb Pracowniczych
Spółdzielni w Krakowie, ul. Stradom 12.

WARTBURG kemping, re­
jestracja wrzesień 1980 —

sprzedam. Kraków, ul.
Kotlarska 7/13. g-736SPRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA WODNO-INŻYNIERYJNEGO

w KRAKOWIE, ul. MANIFESTU LIPCOWEGO 22

SAMOCHÓD ciężarowy
Star 25. samowyładowczy'
— sprzedam. Zdzisław tF i-
jał, Myślenice, os. 1000-
lecia 1/22, tel. 212-77,

g-7402

ZE SKÓRY LUB TWORZYW

SZTUCZNYCH I

bipUbi
Dóly
sklepy
w Krakowie:

♦ ul. FLORIAŃSKA 20

♦ ul. DŁUGA 33

♦ al. INWALIDÓW ?

♦ NOWA HUTA, os. CENTRUM A, bl. 1

K-8057

Wi wyftór polecają

branżowe WPHW
zatrudni natychmiast

♦ MECHANIKÓW samochodowych
♦ MARYNARZY - (kapitanów, szyprów,

maszynistów)
♦ MASZYNISTÓW spycharek I koparek
♦ SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH

♦ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, na

Lokale

KUPIĘ w Zakopanem po­
kój z kuchnią (łazienką)
■— własnościowe, oferty
8122 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE — pokój,
kuchnia, łazienka, w

Przemyślu — zamienię na

podobne w Krakowie. —

. Zgłoszenia: Przemyśl, ul.
, 1 Maja 27/5. A-185

WYDZIAŁ ARCHITEKTURY

POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

przyjmuje wpisy na dwusemestralne

SIMM PODYPLOMOWE
z zakresu

konserwacji zabytków architektury i urbanistyki.

Zajęcia na Studium prowadzone są w formie studiów

zaocznych. —- Pracownikom skierowanym na pow. stu­
dia przez zakład pracy, przysługują zgodnie z obowią­
zującymi przepisami, odpowiednie ulgi szkoleniowe.
Studium jest nieodpłatne — Zajęcia rozpoczną się w

lutym 1980 roku.

Na Studium mogą być przyjęte osoby, które: '

A posiadają dyplom mgr inżyniera architekta
lub mgr historii sztuki

A wykażą się co najmniej 2-letnim stażem pracy
zawodowej w dziedzinie konserwacji zabytków

A uzyskają skierowanie z zakładu pracy
A zostaną zakwalifikowani przez Uczelnię

w poczet słuchaczy Studium.

Kandydaci winni dożyć, w terminie do 15 XII 1P7Ó r.

A' podanie o przyjęcie
▲ kopię dyplomu ukończenia studiów wyższych
A skierowanie z zakładu pracy
A opinię zakładu pracy o przebiegu pracy

zawodowej
A kwestionariusz osobowy
A życiorys
A dwie fotografie ‘podpisane na odwrocie.

Szczegółowych informacji udziela i podania przyj­
muje Sekretariat Studium, w godzinach 10—13, Wy­
dział Architektury, Instytut Historii Architektury i

Konserwacji Zabytków, II piętro, pokój 202, telefon

333-14 Politechniki Krakowskiej — 31-155 Kraków,
ul. Warszawska 24.

te­
renie: Baehni, Niepołomic, Wadowic, Opa­
towca, Jankawic, Suchej, Żywca.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych — Kraków, ul. Manifestu Lipcowego nr 22,
telefon 270-77 wewn. 28.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się za­
kwaterowanie. ♦ Gwarantuje się wczasy, kolonie, zi­
mowiska i inne- świadczenia socjalne.

K-7992

STOLIKI
DO LICZENIA i PISANIA

wykonają na zamówienia przedsiębiorstw uspo­
łecznionych urzędów i instytucji — w roku bie­
żącym i w 1980 roku

Krakowskie Zakłady Przemysłu Maszynowego
Leśnictwa „PELWA” w Krakowie, ul. Rybitwy nr 12.

STOLIKI wykonywane są z płyty wiórowej okle­
jonej unilamem i sklejki, na podstawie metalowej

Szczegółowych informacji udziela oraz zamówienia

przyjmuje Dział Zbytu Zakładów, tel. 655-51—52,
wewn. 74.

WTNAJME 4- pomieszcze­
nia gospodarcze. Ogrze­
wanie. woda. Nowy Sącz,
ul. Graniczna 43. S-3597

Zguby

WOLSZA Wacław, Brzes­
ko. Okocimska 4, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Zespół Szkół
Mechaniczno - Elektrycz­
nych w Brzesku.

RACZKOWSKI Andrzej,
Rzeszów, Krzywoustego
10/22, zgubił legitymację
szkolną nr 93/77/78, wyda­
ną przez Państwowe Stu­
dium Plastyczne w Tar­
nowie, dn. 15. 09; 1979.

WOJNTAK Zbigniew, zam.

Kraków, ul. Brogi 47 A —

zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
AWF. g-8115
KOLBA Zuzanna, Kra­
ków. Lublańska 24/15 —

zgubiła legitymację stu­
dencką. wydaną przez
Politechnikę Krakowska.

g-8162
KUCHARCZYK Stani­
sław, Kłyż 74, p-ta Ot.fi-
nów. zgubił przepustkę
stałą nr 7841 (09028-1 . wy­
daną przez FSE „Tamel”
w Tarnowie.

Różne

OFERUJĘ usługi tran­
sportowe samochodem
ciężarowym Jelcz. Zamó­
wienia przyjmuję po
godz. 15. Jerzy Krok,
Kraków, ul. Młyńska Bo­
czna 7/45. g-7642
BŁOTNIKI samochodo­
we: Syrena, Skoda jon s,
Za^tava 750. Fiat 127. 132.
Volkswagen, Wartburg
353 nadkola: Fiat 125, Po-
lon.ez i inne — wykonu­
je na- zamówienie zakład
specjalistyczny L. Guzy.
Tarnów — Zbylit.owska
Góra — (przy knnalni
gazu). T-6308

Dodatkowe WPISY

NA KURS

laborantów

chemicznych
przyjmuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. Zgłoszenia:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon 639-41 do 43.
K-82^3

UlllIflGfl ZMOTDBY«HWINI!

Przedsiębiorstwo
Eksportu
Wewnętrznego

„PEWEX”
POLECA znakomite, niezawodne, czteroelektrodowe

świece samochodowe

firmy SPICA/af^.
Ponadto oferujemy

przyrządy H ładowania
akumulatorów

/irmy Robert BOSCH GmbH — Eisemann (RFN)

przeznaczone do ładowania pojedynczych akumu­
latorów 6 V lub 12 V. Ciężar tego przyrządu wynosi
około 2,5 kg wymiary: 200x100x120 mm.

Sprzedaż prowadzą następujące sklepy:
A KRAKÓW, ul. 18 Stycznia 51
A NOWY TARG, ul. Kościelna 12

A TARNÓW, ul. Narutowicza 33

A RZESZÓW, ul. Obrońców Stalingradu 25
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DYREKCJA SANATORIUM „HUTNIK”
w SZCZAWNICY-KROŚCIENKU

uprzejmie informuje, że z dniem 15

listopada 1979 r. zostały zmienione

dotychczasowe numery centrali te­
lefonicznej — 22-91 i 22-92

na 26-27 i 27-60
K-8045

Na prezenty mikołajowe
sklepy branżowe w Krataie, Tarnowie i Nowym Sączu oferują

w ELEGANCKIEJ Bl« i

Str. 5
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI i MASZYN

KABLOWYCH - ZAKŁAD MASZYN KABLOWYCH
♦

przyjmuje:
A pracowników niewykwalifikowanych do pra­

cy przy produkcji kabli (praca w akordzie)
A pracowników w zawodach potrzebnych do

produkcji urządzeń i produkcji kabli.

ZAKŁAD ZAPEWNIA:

A zarobki wg tabeli płac obowiązującej w prze­
myśle maszynowym - •

A nowoczesny park maszynowy
A dodatek za wysługę lat
A deputat węglowy
A możliwość podnoszenia kwalifikacji

I
A wyżywienie w stołówce zakładowej
A posiłki regeneracyjne

A opiekę lekarską w Zakładowej Przychodni
Lekarskiej

A wczasy krajowe i zagraniczne
A zakwaterowanie dla pracowników zamiejsco­

wych.
Zgłoszenia przyjmuje: — Dział Spraw Osobowych,
Kraków, ui. Wielicka 84. tel. 633-00 wewn. 14-76

Dojazd tramwajem: 3, 6, 9, 13, 24.

K-8223

PRZETARGI

2-letni Stacjonarny

A

A

A

A

A

'A

A

A

A

Ochotniczy Hufiec Pracy 42-3

przy Dębickich Zakładach

Opon Samochodowych
„STOMIL" - w DĘBICY

osiedle MATEJKI nr 2

ogłasza PRZYJĘCIA
mężczyzn w wieku od 18 do 24 lat

JEŚLI WIĘC NIE MACIE KONKRETNEGO

ZAWODU lub nie ukończyliście szkoły pod­
stawowej, a chcecie połączyć naukę z pracq

i odbywać szkolenia w Oddziałach Samo- .

obrony, mieć dom i oddanych przyjaciół —

ZGŁOŚ SIĘ NATYCHMIAST DO 42-3 OHP

przy DZOS „Stomil" w Dębicy, os. Matejki 2

OHP zapewni Wam:

A ukończenie szkoły podstawowej lub zasadni­
czej szkoły zawodowej
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu

bezpłatne umundurowanie wyjściowe i robocze

wyżywienie wysokokaloryczne — o wartości
35,50 zł dziennie, odpłatne przez junaków
18 zł dziennie. — potrącane ź listy płac
zarobki według stawek obowiązujących
w przemyśle gumowym

zdobycie zawodu:
— .aparatowy procesów chemicznych
—- konfekcjoner — operator pras
— kalandrowy — walcownik

szkolenie poborowych junaków w formacjach
samoobrony.

Przychodząc do Hufca musisz spełnić trzy podstawowe
warunki:

A

A

po

pracować, zdobywając przy tym zawód

uczyć się — w szkole podstawowej, na kur­
sach zawodowych lub dokształcać się w zasad­
niczej szkole zawodowej
odbywać przeszkolenia obronne w oddziałach

samoobrony.
Po odbyciu przeszkolenia obronnego w oddziałach sa­
moobrony zostaniecie przeniesieni do rezerwy.

Na terenie Hufca DZOS „STOMIL” istnieją kluby,
sale telewizyjne, biblioteka, kino oraz sekcje zainte­
resowań.

Przyjeżdżając do nas zabierzcie ze sobą:
A

A

ostatnie świadectwo szkolne

dowód osobisty względnie skrócony odpis ak­
tu urodzenia z potwierdzeniem wymeldowania
przez właściwy terenowy organ administracji
państwowej
posiadany dokument wojskowy (jeśli go
posiadacie)
rzeczy osobistego użytku.

Po ukończeniu Hufca istnieje możliwość otrzymania
mieszkania na terenie Dębicy.

Bezpłatny bilet na przejazd do Hufca otrzymacie
w najbliższym Zarządzie. Z"ŚMP.

Nasz adres:
- 42-3 Ochotniczy Hufiec Pracy przy DZOS

„Stomil" w Dębicy, Osiedle Matejki 2 —

stacja kolejowa Dębica, dojazd od dworca

autobusem komunikacji miejskiej. K-6873

Komunikat KW MO
w Tarnowie

Komenda Wojewódzka Milicji Oby­
watelskiej w Tarnowie informuje, że
od dnia 15 listopada br., interesanci

w sprawach paszportowych przyjmo­
wani będę w następujących dniach

i godzinach:
Wydział Paszportów KW MO
w Tarnowie:

O poniedziałki — w godzinach 9—13

■ó wtorki — w godzinach 11—19

0 środy — w godzinach 9—13

<> piątki — w godzinach 11—19

Referat Paszportów w Bochni:

<> środy — w godzinach 9—14

ĆżWartki — w godzinach 10—18

Referat Paszportów w Brzesku:

0 Wtorki — w godzinach 10—14

K> piątki — w godzinach 9—13

Referat Paszportów w Dębicy:
0 wtorki —. w godzinach 10—18

0 środy — w godzinach 9—13

O piątki — w godzinach 9—13

Referat Paszportów w Dąbrowie
Tarnowskiej:

wtórki — w godzinach 9—13
0 środy — w godzinach 9—13

piątki — w godzinach 9—13
K-8218

ŻUŻEL
nadający sią do:

A wyrobu pustaków
A Ocieplania stropów i ciągów

ciepłowniczych
A utwardzania dróg

odstąpi bezpłatnie,
Fabryka Maszyn Odlewniczych
KRAKÓW, ul. CYSTERSÓW 16
telefon nr 110-33.

Odbiór własnymi środkami transpor­
tu w godzinach 6.45—14.45, w so­
boty w godzinach 6.45—12.45. — Do
załadunku żużla zakład zapewnia
odpowiedni sprzęt mechaniczny.

K-8063

Przedsiębiorstwo Modernizacji Przemysłu Ma­
szynowego „TECHMA” — Kraków, w Krako­
wie. ul. Gwardii Ludowej nr 3 — ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO sprzeda:

— samochód samowyładowczy marki Mulfi-
car typ M-241S — nr fabryczny 0215777,
moc 45 KM, zużycie wg oceny technicz­
nej PZMot. — 45 proc. — Cena wywo­
ławcza 97.350 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia
1979 roku, o godzinie 10, w świetlicy Przedsię­
biorstwa.

Samochód można oglądać w przeddzień
przetargu, w godzinach 9—12, pod ww. adre­
sem.

Wadium, w wysokości 10 proc, cóny wywo­
ławczej, pależy wpłacić W kasie Przedsiębior­
stwa, najpóźniej do godziny 14 w dniu poprze­
dzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-8247

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy W Tarnowie —

Oddział Bochnia, ul. Wiśnicka 20 — SPRZEDA

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:

— samochód osobowy marki Fiat 125P —

1500 — nr rejestracyjny KB-6749, nr sil­
nika 93429, nr podwozia 180189, rok pro­
dukcji 1973, zużycie 75 proc. Cena wy­
woławcza wynosi 47.675 zł.

Przetarg odbędzie się 14 grudnia 1979 roku,
o godzinie 9, w siedzibie Wojewódzkiej Spół­
dzielni Pracy w Bochni przy ul. Wiśnickiej 20.

Pojazd można oglądać trzy dni nrzed prze­
targiem, w godzinach 9—12. w Bochni przy
ul. Sienkiewicza 3 (garaż w podwórku).

Przystępujący do przetargu- zobowiązani są
do wpłacenia w kasie Spółdzielni w Bochni

przy ul. Wiśnickiej 20, wadium w, wysokości
10 Droc. ceny wywoławczej, najóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-8263

KOMUNIKATY

Zakład Energetyczny Kraków unieważnia

plombownicę monterską, o znakach ZE-6/118.

K-8090

Oddział Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy —

w Dębicy, ul. Żuławskiego 9 — w związku z li­
kwidacją zakładu wodno-kanalizacyjnego w

Łękach Górnych, prowadzonego przez Ob. Ro­
mana Puniewskiego, prosi o zgłoszenie się osób

od których zostały pobrane przez niego zalicz­
ki pieniężne na wykonanie usług, a usługi te

nie zostały wykonane.
Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się

w biurze Oddziału, w terminie do 10 grudnia
1979 roku. K-7994
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynierii Miejskiej

«INŻYNIERIA»
w Tarnowie, ul. Szujskiego 66

przyjmie do przyuczenia
oraz ZATRUDNI PRACOWNIKÓW

posiadających odpowiednie kwalifikacje w zawodach:

INŻ. BUDOWLANY

♦ TECHNIK BUDOWLANY

♦ MURARZ-TYNKARZ

♦ CIEŚLA
♦ ZBROJARZ

♦ BETONIARZ

♦ MONTER urządzeń wodno-kanalizacyjnych
♦ SPAWACZ

♦ KOPACZ

♦ ROBOTNIK BUDOWLANY

♦ MECHANIK SAMOCHODOWY

♦ OPERATOR KAFARA

♦ OPERATOR WIBROMŁOTA

♦ OPERATOR WIERTNICZY

Przedsiębiorstwo zapewnia:
prace w akordzie zryczałtowanym, możliwość uzyskania wysokich
zarobków, bezpłatne zakwaterowanie i częściową dopłatę do posiłków.

Praca na terenie Tarnowa, Dębicy, Bochni, Brzeska, Muszyny
i Rabki, a dla wyróżniających się pracowników istnieje możliwość

zatrudnienia na budowie eksportowej.
Przedsiębiorstwo gwarantuje ponadto specjalne nagrody po

sześciu i dwunastu miesiącach nienagannej pracy i nagrody roczne.

Zapewnia też odpowiednie warunki socjalne oraz możliwość

uzyskania mieszkania.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych PBIM „Inżynieria” w Tarnowie, ul. Szujskiego
66
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PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW w KRAKOWIE

przyjmie do pracy
na terenie miasta Krakowa, przy odnowie obiektów

zabytkowych, następujących pracowników:

▲▲▲A▲▲
k

k

A

A

A

A

A

V

iCIEŚLI
BLACHARZY-DEKARZY

STOLARZY maszynowo-ręcznych
KAMIENIARZY

POSADZKARZY-FLIZIARZY
ELEKTROMONTERÓW
MONTERÓW instalacji wod.-kan.

IZOLATORÓW centralnego ogrzewania
MALARZY

SZKLARZY-

ślusarzy
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

f

,k75. MURARZY-TYNKARZY

20

20

20

20

10

10

10

5

10

2

5

40

niewykwalifikowanych .

A 17 KONSERWATORÓW z wyższym lub śred- '

nim wykształceniem specjalistycznym z zakre­
su malarstwa ściennego i drewna — do Pra- :

cowni Konserwacji Dziel Sztuki

ST. INSPEKTORA ds. normowania

ST. INSPEKTORA ds. zaopatrzenia
KIEROWNIKA MAGAZYNU /

SPECJALISTĘ ds. REWIZJI WEWNĘTRZNEJ,'
2 ST. MAGAZYNIERÓW
ST. TECHNIKA względnie MAJSTRA' BU­
DOWY (z uprawnieniami) ,

k KIEROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH '

(z uprawnieniami)
▲ MAJSTRA (z uprawnieniami) względnie ST.

TECHNIKA wod.-kan.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Służby Pracow­
niczej — Kraków, ul. Oboźna 8, w godzinach 8—14

K-7789

a

A
- A

'A

A

A

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI S

w KRAKOWIE, ul. CIEPŁOWNICZA 1

zatrudni' natychmiast
4 PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH

♦ ŚLUSARZY-MECHANIKÓW J

♦ MONTERÓW urządzeń energetycznych ,1
4^ MONTERÓW instalacji wodnych
0 TOKARZY-FREZERÓW
4 ODŻU2LACZY WYŁADUNKOWYCH

PRACOWNIKÓW niekwalif i kowanych.' ł

Istnieje możliwość podjęcia pracy sezonowej w okresie
od października do marca, z powtarzaniem w latach

następnych.
Poza wysokim wynagrodzeniem, na podstawie norm

nowego Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu
Energetycznego, pracownicy otrzymują po roku upraw­
nienia do:

A zniżkowej taryfy opłat za energię elektryczną
A ekwiwalentu pieniężnego za węgiel.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania po dłuż­
szym stażu pracy. j

Bliższych informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje: a

— Wydział d. s. Pracowniczych Zespołu Elektro­
ciepłowni w Krakowie, ul. Ciepłownicza nr 1,
telefon 421-77, wewn. 369.

WSS ODDZIAŁ PRODUKCJI

PIEKARSKIEJ w KRAKOWIE,
plac DOMINIKAŃSKI 4

zatrudni natychmiast
następujących pracowników — kobiety i mężczyzn

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy:

A CIASTKARZY

A PIEKARZY

A ZDUNÓW
A ŁADOWACZY

A ROBOTNIKÓW magazynowych i gospodar­
czych (niewykwalifikowanych)

A PALACZY centralnego ogrzewania.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw
Pracowniczych — Kraków, plac Dominikański nr 4,
I piętro, w godzinach od 7.15 do 15.15.

K-7750

/
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W krakowskim Pogotowiu Ratunkowym

■ Nadal brakuje lekarzy

Iastylul Historii Architektury
i Konserwacji Zabytków...

■ Nie najlepszy stan budynków...

Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków
Politechniki Krakowskiej powstał w roku 1970 poprzez
połączenie trzech katedr: Historii Architektury Polskiej,
Historii Architektury i Urbanistyki oraz Rysunku i Rzeź­
by. Na profil bądań naukowych, Instytutu wpłynęły.w

■sposób istotny ...kierunki . preferowane przez dawne-kate-
dry. Szczególne znaczenie miała .tu działalność katedry
Historii Architektury Polskiej, gdzie rozwinięto intensy­
wnie badania nad średniowieczną architekturą Krakowa.
Do efektów tych badań zaliczyć należy prace konserwa­
torskie przy Rynku Głównym, Wieży Ratuszowej, koście­
le św. Salwatora. Mówiąc ó wkładzie dawnych katedr

wspomnieć należy także o działalności prof. Alfreda Ma­
jewskiego, z którym współpracował zespół katedry Hi­
storii Architektury i Urbanistyki realizując prace kon­
serwatorskie i adaptacje zamków w Pieskowej Skale, Ba­
ranowie, Nidzicy i Wiśniczu.

W Jatach 1971—72 utworzona została Pracownia Kon­
serwatorska Projektowo-Badawcza. W pracowni wyko­
nano badania naukowe i projekty konserwatorskie dla
licznych obiektów i zespołów, zabytkowych w całej Pol­
sce (Kraków, Zamość, Opatów, Chełm Lubelski). .Szcze­
gólnie ważna w chwili kiedy prowadzona jest odnowa
Krakowa, jest działalność naukowo-dydaktyczna Insty­
tutu. Obejmuje ona zagadnienia. . rozwoju architektury
i urbanistyki światowej i polskiej na tle historii sztuki
i kultury, problemy konserwacji i rewaloryzacji zabyt­
ków, niektóre aspekty malarstwa "'rzeźby i plastyki w

architekturze oraz pomiary ;• architektoniczno-konserwa-
torskie a także fotografię naukpwą. Działalność dydakty­
czna Instytutu służy zarówno ogólnemu kształceniu stu­
dentów jak również decyduje o ich bezpośrednim przy­
gotowaniu do przyszłych działań konserwatorskich. Mia­
rą osiągnięć Instytutu w dziedzinie konserwacji zabyt­
ków-jest wyjni-ma doświadczeń i nawiązanie współpra­
cy naukowej-z zagranicznymi .uczelniami wyższymi Euro- .

,p.v np. z Centrum Badań'Architektonicznych i Badań nad
Środowiskiem w Antwerpii, Technicznym Uniwersytetem
w Budapeszcie, Uniwersyteckim Instytutem Architektury
w Wenecji... (gn)

Krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe jest najstarszą pla­
cówką pomocy doraźnej w

Polsce (powstało w 1891 roku)
i drugą po Wiedniu w Europie.
Obecnie zatrudnia 35 lekarzy
pracujących • w pełnym -wy­
miarze godzin, na etacie oraz

550 lekarży, pracujących w' sy­
stemie godzinowym. Aktualne
potrzeby są o wiele większe.
Konieczne jest bowiem za­
trudnienie, jak najszybciej, 37
lekarzy etatowych i 290 leka­
rzy pracujących w systemie
godzinowym. Kłopoty kadrowe
wynikają z niechęci młodych
lekarzy do podejmowania od­
powiedzialnej i trudnej pracy
w Pogotowiu Ratunkowym, a

ponadto sytuację komplikuje

fakt, że rozporządzenie mini­
stra finansów z dn. 23.XI.78
roku, w znacznym stopniu
ogranicza możliwości dodatko­
wego zatrudnienia.

Do roku 1977 Stacja Pogo­
towia Ratunkowego Miasta
Krakowa mieściła się w bu­
dynku przy ul. Siemiradzkie­
go.. W maju,„187.7 roku przeka­
zany został nowy budynek
przy ul. Łazarza 14. Niestety,
tak w fazie projektowania, jak
i w fazie budowy, nie ustrze­
żono się poważnych usterek.
Projektując budynek nie za­
planowano bowiem ani od­
działu łóżkowego, ani apteki,
kuchni, pralni, ■zaplecza so­
cjalnego, nie mówiąc już o od­
powiedniej ilości pomieszczeń

magazynowych. Stąd ciasnota
i nie najlepsze warunki pracy
Sytuacja ta powinna ulec jed­
nak poprawie z chwilą utwo­
rzenia nowych, zaplanowanych
już oddziałów dla PR. Nie naj­
lepszy jest także stan tech­
niczny poszczególnych budyn­
ków jalrimi dysponuje Krako- 9
wskie Pogotowie Ratunkowe |
np. zdecydowanie złe warunki B

pracy oddziałów PR w Pod- §
górzu i Krzeszowicach. W
związku z tym naczelnik dziel­
nicy Podgórze wydał już od­
powiednie decyzje i przydzie­
lił dla PR-parter kamienicy
przy ul. Długosza 12. Dodajmy,
że budynek jest nadal częścio­
wo zasiedlony i wymaga kapi­
talnego remontu... (gn)

SŁOWACKIEGO <pl. Uuena I):
O.-von Horvat.h: Opowieści Lasku

Wiedeńskiego - 19.15 (przedst. dla

dorosłych), MINIATURA (pl.. Du­
cha 2) S. I. Witkiewicz. W ma­
łym dworku - 19.30 . STARY (Ja­
giellońska 1). wg A. Czechowa

Dziesięć portretów z czajką w tle
— 19.15, KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21) A. Nałęcz-Korzeniow-
ski: Dla miłego grosza - 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): L.

Smółek Dziwne popołudnie dok­
tora Burkę - 19-30 . LUDOWY (os.
Teatralne 34). H. Januszewska:

Pyza na polskich dróżkach — 11

(abonam . nieważne), GROTESKA

(Skarbowa 2) E. Szwarc Kopciu­
szek - U. SCENA „FORMAT”
(Rynek Gl. 25). Jan Englert - mo­
nologi romantyczne — 17 i 19: A.
Twardeckt: Szkoła Janczarów —

18.30 .

KADY: (11—18). GALERIA (Kano­
nicza 5): Wystawa: Grafika Pio­
tra Szneldera — 17 otwarcie,
PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Wystawa malarstwa Ju­
liusza Studnickiego z Warszawy
(10—17). SALON TPSP (N. Huta, al
Róż 3): Wystawa rysunków Sabi-

rfv Graziański z RFN (11—18).
GALERIA DESA (Jana 3): Wy­
stawa Lily Salvo .,Florencja — Wło­
chy” (11—19). GALERIA DESA (N.
Huta, os Kościuszkowskie 5): Wy-

kat o st, wód. 12 .25 Moz. polsk,
mel. 12.45 Roln. kwadr. 13.00 Ko­
munikat energet. 13.01 Stara 1

nowa muz. wojsk. 13.20 Comba

jazz. 13.40 Kącik melom. 14.00 St,
Gama. 14 .20 St. Relaks. 14 .25 St,
Gama. 15.05 Korespond. z zagra­
nicy. 15.10 St. Gama. 16.00 Tu Je­
dynka. 17.30 Radiokurier. 18.00
Tu Jedynka d.c. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.33 Konc. ży­
czeń. 19.15 Kiermasz polsk. plos.
19.40 Śpiewa Zesp. „Mazowsze”.
20.00 inf. dla kierowców. 20.05
Konc. życzeń. 21.05 Olimpijski a-

lert młodz. — Moskwa 80. 21.25
Komunik. Tot. Sport. 21 .29 Utw.
S. Moniuszki. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Białystok na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska
— mag. słowno-muz.

PROGRAM n

Pozostałe teatry nieczynne.

Najtańszym kosztem można

uzyskać największe efekty.
Tak określa wiceprzewodni­
czący Zarządu Krakowskiego
ZSMP Andrzej Stefanik po­
trzebę większego wykorzysta­
nia umiejętności i pomysło­
wości młodej kadry inżynie­
ryjno-technicznej w zakła­
dach pracy. Rozwój myśli te­
chnicznej inspirowany jest
również przez ruch wynalaz­
czy. Stąd duże znaczenie przy­
wiązywane do jego populary­
zacji. Do 15 grudnia spłynąć
mają zgłoszenia do Turnieju
Młodych Mistrzów Organiza­
cji. Przyjmowane wnioski do­
tyczyć będą tym razem uspra­

Działalność użyteczna
nie tylko dla miasta

wnień w przemyśle, transpor­
cie, usługach i handlu oraz w

sprawach socjalnych. Najcie­
kawsze znajdą zastosowanie
w praktyce. Na inny sposób
wyzwala inicjatywę młodych
Turniej Złotej Kielni. Organi­
zowany po raz dziewiąty słu­
ży popularyzacji pracy w bu-
dowńietwie oriz' sprzyja do­
skonaleniu wiedzy, wśród
młodzieży szkól zawodowych

oraz młodych załóg przedsię­
biorstw budowlanych. z

Dużo uwagi poświęca się
nadal współzawodnictwu pra­
cy.. Tym razem całe działanie
organizacji młodzieżowych na

tym polu ma być powiązane
z ruchem związkowym.
Współpraca w tym zakresie
pomiędzy ZK ZSMP i KRZZ

powinna już w najbliższej pię­
ciolatce przynieść lepsze efek­

ty niż do tej pory, kiedy w o-

bydwu tych organizacjach po-'
dejmowano problemy współ­
zawodnictwa pracy niezależ­
nie od siebie.

Działalność społecznie uży­
teczną na rzecz Krakowa
przejawiać się będzie w dal­
szym ciągu poprzez realizację
programu estetyzacji miasta.
Myśli się również nad bar­
dziej konkretną niż do tej po­
ry włączeniem się ZSMP do
akcji odnowy Krakowa. Do­
tyczyć to ma m. in. większe­
go udziału przy remontowa­
niu budynków przeinaczo­
nych na hotel „Juventuru” o-

raz Młodzieżowe Centrum
Kultury. (jp)

W gminie Gołcza w cią­
gu roku ma miejsce kilka
„złotych jubileuszów” ślu­
bu, ale w Cieplicach koło
Gołczy fakt ten miał miej­
sce po raz pierwszy w hi­
storii wsi. Pięćdziesięciole­
cie pożycia małżeńskiego
obchodzili Otylia iv Piotr
Rusek, były sołtys wsi, któ­
ry pełnił tę funkcję jesz­
cze .przed wojną, a nastę­
pnie w latach sześćdziesią­
tych.

Kierowniczka USC w

Gołczy — Helena Gawron
wręczyła jubilatom medale
za długoletnie nożycid
przyznane orzez Radę Pań­
stwa. (kol)

Fot. K. Olchawa

RaiWls%

I ta kamieniczka stojąca na rogu ulic Szewskiej i Jagielloń­
skiej będzie kiedyś ładna,.. Fot. W. Klag

Malarstwo Adeli Wiśniewskiej

W szkole nr 19 im. J. Gagarina

Opiekun z prawdziwego zdarzenia

Lidia Żukowska — prowa­
dząca od lat Klub Dziennika­

rzy „Pod Gruszką” — nie
ustaje w popularyzowaniu
sztuki malarskiej. Właśnie
otwarto tu kolejną wystawę,
prezentującą malarstwo dy­
plomowanej plastyczki, Adeli

Wiśniewskiej.
Adela Wiśniewska uprawia

pejzaż olejny, w rodzaju
chętnie akceptowanym przez
oglądających. Wyrasta on bo­
wiem z rodzimego realizmu,
ugruntowanego w naszej
świadomości, ale oczywiście
ukształtowanego przez malar­
kę współcześnie, przez własny
gust wysublimowanego: śmia­
łymi tonacjami, uproszcze­
niem w detalach, szerokiej
gamie kolorów, wzmacniają­
cych ekspresję i umowną sie-
lankowość jej obrazów. Ich

tematem są wiejskie sady,
chaty tonące w zieleni, polne
drogi itp. Jest to pejzaż zie­
mi, na któpej artystka żyje i
pracuje.

Ale są też na wystawie pa­
stele: portrety. 'Utrzymane w

drapieżnej czerwieni, o ostrych
zarysach twarzy, rąk, dłoni —

dynamiczne, psychologizują-
ce, jakby z ducha Witkacow-
skjego zrodzone. I jeśli w pej­
zażu dopatrywałbym się ma­
larstwa „kobiecego” '(nie
umniejszając jego walorów),
to przy pastelach-portretach
nie potrzebna mi do oceny
płeć autora. Bo właśnie do­
piero z tych prac wyczuwa
się, iż p. Wiśniewska jest
dojrzałą, o własnej świadomo­
ści twórczynią.

Warto obejrzeć tę eksnozy-
cję. (S. Mac.)

WCZORAJ: • około godziny
7 kierowca .jasno popielate)
„warszawy” o numerze reje­
stracyjnym 21-14 K.T wyczy­
niał dziwne manewry na

skrzyżowaniu ul. 18 Stycznia
i Urzędniczej. Wymijając sto­
jący na przystanku tramwaj
z lewej strony najechał nagle
na zebrę, którą przechodziło
kilka osób nie spodziewających
się podobnej sytuacji. Na
szczęście obyło się bez wypad­
ku niemniej żałujemy, że nie

znajdował się w pobliżu żaden
milicjant. Solidny mandat

ostudziłby niewczesne zapały
automobilisty... • w domu

przy ul. Pilarskiej 1 przestano
ogrzewać mieszkania.* Powód?
Otóż administracja budynku
uie postarała się wcześniej o

zapas opalu, który właśnie
wczoraj się skończył. O czym
myśli administracja nic wiemy
sądzimy jednak, że znajdzie
się ktoś z „góry”, kto przypo­
mni jej o podstawowych obo­
wiązkach.! • wzdłuż całej ul.

Kopernika, przy której —

przypominamy —• znajduje się
większość krakowskich szpita­
li, jeszcze do niedawna rosła
sobie trawka, ciesząc oczy i

płuca chorych. Niedawno ktoś

postanowił zaaplikować pa­
cjentom „spalinoterapię”:
trawka znikła, pojawił się
asfalt, a na asfalcie wygodny
(dla niektórych!) parking. A
może by jednak te samochody
„wykosić”? (Iw, h)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
■Mroczny przedmiot pożądania (fr.

18 lat) ***/o°o — 15.45, 18, Tak tu

cicho -o zmierzchu (radź, b.o.) —

20. KIJÓW (Krasińskiego 34): Lot

nad kukułczym gniazdem (USA
18 lat) ***/oooo — 15.30, 13,
20.30. KULTURA (Rynek Gł 27):
Port lotniczy 77 (USA 15 lat) **/

eooo
_

3. 10, 12, 16, 18. Fałszywy
król’ (ang. 15 lat) — 14, 20. MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55): Za­
pamiętaj imię swoje (radź, b.o.) —

15.30 . 17.30, 19.30 . MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 15) Pełnia (poi. 15

lat) - 12.30. 14.45, 17, Lancelot (fr.
15 lat) — 20 MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Partyzanci Kowpaka
(radź. b .o.) — 16. 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Bolka i Lolka — 10, 14. Straceńcy
(USA 18 lat) »/• — 12, 16. 18, 20.
ROTUNDA (Oleandry 1): Sesja fil­
mowa DKF UJ — „Faszyzm i neo-

faszyzm”: Każdy umiera w sa­
motności (RFN 15 lat) — 16.00,
■Węgrzyn (węg. 15 lat) — 18.00,
Julia (USA 15 lat) - 20.00, Pasa­
żerka (poi. 15 lat) — 22 .00 .

SFINKS (os. Górali): IJlecanica
National (meksyk. 18 lat) */“ —

16, 13, 20. SZTUKA (Jana 4): No
i co doktorku (USA b.o.) — 10.15.
12.30 . Niezamężna kobieta (USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Konwój (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIT KAŁA SALA: Ha­
mlet (radź. 15 lat) — 16, 1».
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia (USA 12 lat) **

— 15.30, 18 , 20.30. ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Spotkanie (ang. 15

Jat) */»• - 15. 17.15, 19.30 . UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Młody
Frankenstein (USA 15 lat) ***/«»»=
— 10, 12.15, 18, 20.15, Dzięki Bogu
już piątek (USA 15 lat) *-*/oooo —

15.45. UGOREK (os. Ugorek): Wer­
sja pułkownika Zorina (radź. 15

lat) — 15, Strach nad miastem (fr.
18 lat) *»/ooo» — 17, Rocky
(USA 15 lat) — 19. WANDA

(Waryńskiego 5): Wendeta (fr. 15

lat) */<“> — 10, 12, Elegia (poi. 15

lat) **/»» — 16, 18, 20. WARSZAWA

(Stradom 15): Pojedynek o połud­
niowy szlak (jug. 15 lat) — 10,
12.15, Wierna żona (fr. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Amator (poi. 15 lat)
*»*»/«» — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.

WIEDZA (Rynek Gł. 27)' Historia
i wycb. muz. dla kl. III lic. — 16.
WISŁA (Gazowa 25): Na tropie
Wilbyjego (USA 15 lat) ♦♦/«<» —

l'fi, Człowiek klanu (USA 18 lat)
_ u, 20. WRZOS (Zamoj­

skiego 50): Szczęki 2 (USA 15 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Blokada (cz.
III i IV, radź. 12 lat) — 16.

KRZESZOWICE — Nowości: Do
krwi ostatniej cz. I i II (poi. 12

lat) MYŚLENICE — Wi­
sła: Nieproszeni goście (radź, b.o .)
NIEPOŁOMICE — Bajka: Udrę­
ka (hiszp. 15 lat) **/.°°, SKAWINA
— Hutnik: Niezamężna kobieta

(USA 18 lat) »**/»», SŁOMNIKI
— Czar: Cudze listy (radź. 12

lat). WIELICZKA — Górnik: In­
tryga rodzinna (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WVSTflWV

sława malarstwa Rernda Damkego
(RFN) (11—19). GALERIA ZPAF

(Ą-my 3)- Wystawa T Rolkę
..Hamburger Fischmarkt” (10—18).
GALERIA ZPAP {Floriańska 34):
(W—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wystawa poplene­
rowa: Przestrzeń’ — Człowiek -

Golejów 79 (10—18) GALERIA
SZTUK I WSPÓŁCZESNEJ (Sto­
larska 8—10 (11—19). PA-
t XC POD BARANAMI (Rynek
Główny 27): Wystawa fotografii
A ’

Loohmańczyka „Ludzie i ar­
chitektura Kraju Rad” (14—20).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—21). GALERIA:
W \stawa malarstwa i grafiki pla­
stików Karyntill (Austria) pn. „Re-
flcksje” - ai—19) KLUB MPiK (pl
Centralny) CZYTELNIA? (10—20)
GALERIA: Wystawa; Grafika Nor­
mana Rockwella z USA — (10—20).
DWOREK JANA MATEJKI W
Krzesławlcach (Kruczkowskiego 3):
(niecz.)

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): wy­
stawa malarstwa Anny Zastawnlak
ora.2 grafiki Joanny Barańsklej-
Bober (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy­
stawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej (10—15).
MDK: Wystawa rysunków dzie­

cięcych — „Moje miasto, moja
wieś” (8 -151

SZPITALE
DYZURNEU

CHIRURGICZNY: Wrocławska
1. CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a. OKULISTYCZNY: Witko-
wice. UROLOGICZNY: Prądnicka
35.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet. zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20), porady
stomatologiczne (w przypadkach
nagłych) — Pogotowie Ratunkowe,
ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
♦) - tel 181-80 . 183-96 .

NOWEJ HUTY (os. Jaffieł-lońskle
bl l) - teł 856-26.

KROWODRZY (Galla 34) - tel.
721 -35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 618-55. 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA l REJONOWA

PROSZOWIC (Kościuszki 3«) -

przychodnia przyszpital­
na T REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym I zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ł

Szkoła Podstawowa nr - 19
imifiMrija-' Gagarina ■w"-Krikb-
wie jest od lat 3 placówką
ćwiczeń Instytutu Psychologii
Uniwersytetu Jagiellońskiego
i jako jedyna z krakowskich
szkół posiada pracownię psy­
chologiczną, Trzech psycho­
logów UJ tutaj zatrudnionych
obejmuje opieką dzieci ma­
jące trudności w nauce, spra­
wiające kłopoty wychowaw­
cze, współpracując z rodzica­
mi i nauczycielami pod ką­
tem reedukacji. Tutaj także
studenci psychologii UJ zdo­
bywają wiedzę praktyczną.

Od lat 8 zakładem opiekuń­
czym szkoły jest Wytwórnia
Urządzeń Komunalnych „Pre-
sko” w Krakowie i dyrektor

szkoły. Mirosława Kamińska i
bardzo sobie tę współpracę
chwali. Jest to bowiem opie­
kun z prawdziwego- zdarzenia,
mający ze szkolą kontakt na

co. dzień, pomagający w każ­
dej, nawet najdrobniejszej
sprawie. Jeszcze raz współ­
praca szkoły z zakładem opie­
kuńczym dała rezultat.. Wła­
śnie wczoraj odbyła się w

szkole uroczysta akademia,
na której z okazji Międzyna­
rodowego Roku Dziecka wrę­
czono książeczki mieszkanio­
we' z pełnym .wkładem ' dla
dwóch uczennic, półsięrot. Z
ramienia zakładu książeczki
przekazał dyrektor Zdzisław
Bernacki dla Moniki Łaby i

Małgorzaty Pacułt. (Iw)

Powstaje Dom Strażaka MAŁA KRONIKA

Pomnik

niemożności
Za swoisty pomnik niemoż­

ności uznać można ruiny do­
mu przy ul. Półkole na oś. Dą­
bie. Parterowy budynek stoi
opuszczony i zdewastowany od
co najmniej dwóch łat. Co . mo­
żna było stąd wyszabrować,
zostało wyszabrowane. Reszty
dopełnił czas i chuligani.

Wstęp do środka wolny — je­
śli oczywiście starczy nam od­
wagi. Resztki dachu grożą w

każdej chwili zawaleniem. Na
ziemi poniewierają się mate­
race, butelki po alkoholu. Pró­
bowaliśmy ustalić, kogo winić
za zaniedbanie rozbiórki. Nie­
wiele umiano nam powiedzieć
w Wydziale Gospodarki Prze­
strzennej i Architektury Urzę­
du Dzielnicowego Śródmieście.

(Kub)

• Klub MPiK (pl. Central­
ny): Prawa człowieka we

współczesnym świecie — pre­
lekcja red. A. Nartowskiego
w cyklu imprez związanych z

dekada książki społeczno-po­
litycznej —• 18.

• TKT Kolo Grodzkie (Po­
selska 9): Spotkanie z Henry­
kiem Giżyckim — dyrektorem
Teatru Ludowego — 18.

■ Klub „Jaszczury” (Rynek
Gl. <7): Kino Moralnego Nie­
pokoju. Seminarium poświę­
cone współcz. polskiemu kinu
z udziałem twórców. Projek­
cja filmów — szczegóły w afi­
szach.

WAWEL - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (12 — 18). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.) . Wystawa — Wawel zagi­
niony (niecz.). GROBY KRÓ­
LEWSKIE. DZWON ZYGMUNTA

(9—15.30) MUZEUM NARODO­
WE: SUKIENNICE — Galeria

polskiej sztuk! XIX w. Wysta­
wa: Narodziny Muzeum (niecz.).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Portrety dzieci J. Matejki
(10—16). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): Galeria

polskiej sztuki do 1794 ro­
ku (12—18, WSt. wol.) . N. GMACH

(al. 3 Maja 1): Polska sztuka XX

W. oraz Wyst. „Polaków portret
własny” (10—16). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 3); Wysta­
wa arcydzieł ze zbiorów Czarto­
ryskich (10—16). MUZ. ETNOGR.

(pl. Wolnie a 1): (10-18). MUZ.
HISTORYCZNE (Jana 12): (niecz.)
FRANCISZKAŃSKA 4: (niecz.)
GALERIA TEATRALNA (niecz.).
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpi­
talna 21) (niecz.) KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł 35) Wystawa

Łazarza 14, wypadki tel. 9S, za­
chorowania i przewozy — 236-33.

Informacja - 205-11 Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, tx>tnisko - Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice

♦8, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54,
Niepołomice 198.

APTEKICC

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności

7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa

Huta — Centrum A, bl. 3 (tlen),
Centrum C, bl. 6 . Długa 98, Wa­
ryńskiego 24, Rynek Podgórski 9.

MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh'. Warszawy 12).
SKAWINA (Słowackiego 5).

Tradycje
MUZEUM

(Poselska

krakowskie (10—14).
ARCHEOLOGICZNE

Wystawa prac

We wsi Czaslaw, z inicjaty­
wy tamtejszej jednostki OSP,
powstaje Dom Strażaka. W
tym dwukondygnacyjnym o-

biekcie parter, przeznaczony
jest dla potrzeb straży, na

piętrze zaś znajdą się pomie­
szczenia klubowe oraz sala

widowiskowa. Prace budo­
wlane zbliżają się do zakoń­
czenia tzw. stanu surowego o-

biektu. Fotoreporter utrwalił
moment układania stropu
przez brygady Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej z Racie­
chowic. Fot. Wacław Klag

Wypadki
19-lełnia Małgorzata Urbań­

czyk, zam. al. Rzeźnicza 20. zo­
stała na ul. Grzegórzeckiej potrą­
cona przez samochód. Doznała

ona ogólnych obrażeń. • Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
120 pacjentom. • Służba Ruchu

MO interweniowała w 11 koli­
zjach. (a)

BB—

PROGRAM I

6.00 TTR — hodowla zwie­
rząt, sem. 3. Żywienie i użytk.
kur nieśnych

6.30 TTR — mechanizacja
roln., sem 3. Sztuczne dosusza­
nie siana

11.05 Program dla najmłod­
szych: Czerwone, żółte, zielo­
ne — „Jak to na ulicy bywa’’

12.00 Dla szkół j. polski, ki.
5 — spotkanie z pisarzem

12.55’ Dla . szkól;:' "Rodzina',
współcz.;.Jd.11—2 lic. Koleżeń-
stwlp, przyjaźń

1S'.25 TTR uprawa-rośli'.1,
sem. 1 Sposoby zwiększania
urodzajń. gleb

14.0(1 TTR — hodowla zwie­
rząt, sem. 1. Wykorzyst. pasz
produk. w gospod.

15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Se­

niora
10.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio Telewizji Mło­

dych: Turniej reporterów
(kol.)

1.7,00 „SONDA” —. „Bacz­
ność -- wysokie napięcie” (kol.)
■i.‘17130 „Dzień arbryj w kręgu
.rodziny” — W poszukiwaniu
straconego :: 'ńzasii ’

,vz. ■, domu
. 17.55. „Między .parni. '.'jaski-

niowcariii” — „Wyprawa ria
l Hawaje” — film anim. (kol.)

18.25 „Interstudio” (kol.)
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 „Sam i Sally”, ode. pt.

„Liii” — film TV franc. (kol.)
21.15 „Camerata” — maga­

zyn muzyczny (kol.)
2,1.40 Dziennik (kol.)
21.55. Studio Teatralne —

Harold Pinter: „Dozorca" (kol.)

PROGRAM II

12.45 Dla dzieci: Zwierzyniec
(powt.)

13.10 Trudne powroty'(powt.)
14.35 Studio Sport' (powt.)
15.20 Proscenium — rnag.

teatr, (powt.)
16.05 Program dnia
16.10 Jęz. angielski, kurs

podst., lek. 9
16.40 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek. 9

17.00 Kino Telewizji Najml.
W progr. filmy anim.: Smok i
królewna, Smok z Banialuki,
Latawiec (kol;)

17.30 Poradnia Zaufanie: w

pr. rn. in. o problemach tzw.

brzydkiej dziewczyny
18.00 Prawo dla wszystkich

— O odpowiedz. . pracownika
wobec zakładu pracy (kol.)

18.30 Flota handlowa „PA-
NOMAK” — program morski

1.9.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Wtorek Melomana —

A. Tansman: Compositeur
Polonais (kol.)

21.15 24 godziny (kol.)
21.25 Premiera w Dwójce:

„Żółty, to nie tylko kolor
słońca” film fąb. NRD
(obycz.) (kol.)

geodezyjnych KPG (14—18). MU­
ZEUM LENINA (Topolowa 8):
Wystawa — Lenin w Polsce o-

raz wystawa czasowa: „Krakow­
scy współpracownicy Lenina — S.

Bogacki, J. Hanecki” (9—18, wst.

wol). MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): Folklor wsi podkrakow­
skiej (11—14). MUZEUM W PIE­
SKOWEJ SKALE (Ojców): (ni.ecz.).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17); Fauna polska —

ptaki (10—13, w«t. wol.). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH w Wie­
liczce (9—15). KOPALNIA SOLI

(8—12). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa między­
narodowa MVenus 79’* pt. „Akt i

portret” (9—31). PAWILON WY­
STAWOWY RWA (pl Szczepański
3a): VITI Ogólnopolska Wystawa
Malarstwa 1 Rzeźby — „Spotkania
krakowskie 79” pod hasłem: Kolor

OŚRODEK inform. usługo­
wej WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
tel. 447-31 (8-18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOUR1ST (u).
Pawia 8) — tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 225-66 I 295-78 (od
16 do 23.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POŁMOZBYT” al. Pokoju 81 -

tel. 800-84 (czynne całą dobę).

RADIO gg
PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05. 15.00, 19.00, 20.60.

21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.011,
2.00. 3.00. 4.00, 5.00.

6.09—9.00 Sygnały dnia. 9.05—
11.40 Cztery pory roku. 11 .40 Tu
Radio Kierowców. 11.55 Komunl-

na fal! 219 m czyli 1368 kHz
oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradn. dom. 5.90 : luz. dz.

dobry z Koszalina. 5 .36 Obserw.
i propoz. 5.46 Muz. wycin. 6 .00 W

kilku takt, w kilku słów. 6.10 Ka­
lendarz Radiowy. 6.15 Mel. przyj.
— Praga. 6.35 Gimnast. 6 .45 Mi­
strzowie miniat. instrum. 7.05
Na saksof. gra S. Beche. 7.10
Inf. o pr. PR i TV. 7 .15 Mlni-re-
cital H. Kunickiej. 7.35 Konc.

poranny. 8.35 Dialogi 1 zbliżenia.
9.30 Moto-sprawy. 9.40 Dla przed­
szkoli: Deszcz muzykant. 10.00

Radiowy Bedeker Warszawski.
10.30 Skrzypkowie jazzowi. 10.40

Spr. codz. 11.30 Młodzi muz. na!

radiowej ant. 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 11.40
Muz. spod strzechy. 11 .55 Komu­
nikat o st. wód. 12.05 Od solisty
do ork. 12 .25 Muz. sceniczna R.

Wagnera. 13.00 Publlcyst. kraj.
13.10 Chór, sceny oper. 13.36 Mi­
strzowie swojego warsztatu. 13.51

F. Schubert - XIII Son. a-moll.
14.10 Więcej, lepiej, nowocz. 14 .25
Tu Radio — Moskwa. 14.45 Muz.

Haydna. 15.20 Popoł. dziewcząt 1
chłopców. 16.00 Śpiew chóralny,
interpret., temperam., nastr. 16.40
Nowości Lud. Sp-nl Wyd. 17.00

Operetka, jej twórcy 1 wyk. 17.20

Muzy 1 mecenasi — mag. M. Ba­
jer. 18 00 Amat. zesp. przed mi­
krofonem. 18.30 Echa dnia. 18.40

Krajobrazy. 19.00 Konc. z nagr.
WOSPR i TV w Katowicach. 19.40
Dom i my. 19.55 Katalog wydaw­
niczy. 20.00 Redakc. Forum. 20.20

Płyty stare i nowe. 21.22 Bisy w

Filh. 21 .40 Utw. V. Komadiny.
22.00 Radiowy Tyg. Kult. 22.40
Warsz. Jesień 1979 — odtwor?. fr,
konc. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Muz. na dobrano®^

PROGRAM in

na UKF 66,83 MHs

6.00—8.00 Między snem a dnlent
6.15 Stan pog. i Wiad. 6.30 Proszę
o głos (powt.) . 7, 8, 10.30, 12, 15,
17, 19.30 Ekspresem przez świat.

8.05 Za kierownicą. 8 .40 Co kt?
lubi. 9.00 Obłęd — lo ode. pow.

(powt.) . 9.1o Wczoraj w pełnym
blasku — The Ventures. 9.30
Nasz r. 79 (powt.) . 9 .45 Koncerty
wioloncz. 10.35 Kiermasz płyt
wytw. Melodia. 11 .00 r. Dosto­
jewski: Zbrodnia 1 kara — ode.

9 (powt.) . 11.30 A. Makowicz gra
standardy. 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 Ósmy poniedziałek — 1 ode.

opow. Fazu Alijewej. 14 .00 Antol.

polsk. muzyki kamer. 15.05 Na

estradzie Stare Hillage. 15.40 De­
biuty lat 70-tych: Gino Venelli.

16.00 Podróż do Dusseldorfu —

rep. 16.20 Muzykobranle. 16.45
Nasz r. 79. 17.05 Muz. ■ poczta
UKF. 17.40 Bielszy odcień bluesa.

18.11) Polityka dla wszystkich.
13.25 Czas relaksu. 19.00 " Posłu­
chać warto... 19.15 Kolorowy ó-
łówek — gra Zespól Old Timers.

19.35 Opera tyg.: G. Puccini: Tu-

randot. 19.50 Obłęd — 11 ode. pow.
20.00 z mojej płytoteki. 20.30
Bromka i inni — w świecie Ma­
cieja Wojtyszkl. 21.00 Tem. na

jesień „Sentymentalna podróż”.
21.35 Antol, pios. franc. 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda 7 wieczo­
rów - Jean Ferrat. 22.15 Fonote-
ka XX w. 23.00 Poez.ia Juliana

Przybosia (7). 23.05 Między dniem

a snem. 0.50 Wiad.

PROGRAM IV

UKF 68.75 MIIz

DZIENNIKI: 6.40,12.00,15.00,
16.00, 16.40. 22.55.

6.00 S lek.
rzęta znane

niesie dzień

dykuje. 8 .00
8.10 R-TV Szk.' Sr.'dla PMe/2

Jęz. poi. 8 .25 G. Rossini — Humo­
rystyczne utw. na fortep. 8.3,5
Nie tylko dla słuch, w mund. 9 .00
Dla kl. II i ni; wych. muz. 9 .25
Podróże muz. po kraju. 9.40 Aud.
dla przedszkoli: Deszcz muzy­
kant — słuch. 10.00 Dla kl. VI;
jęz. poi. Gadki zza miedzy,
10.30 .Estr. przyj. 11 .00 Dla kl. II
lic.: jęz. poi. — I mam aktorów

wyższych o cale mogiły. 11,30
Śpiewa J. Suthorland. 12 .05 Nasż

dom i my (Kr). 12 .25 Muz. po­
rachunki: Smokie — „2 -f- 1” (Kr).
12.40 Spotk. po latach (Kr). 13 00
16 lek jęz ros. 13.15 Muz. 13.20
Dla kl. II 1 III; wych. mu;!. _

Czyj to głos? 13.45 Tu St. Stereo

(Kr - STEREO), 14.45 Gra 1 śpie­
wa Zesp. Pieśni 1 Tańca z jugo-
S-'V11'. 150ó Matysiakowie.
Książki do których wrac.

Nasz dom. 16.25 Rozm. o

roln. - -

jęz. nlem. 6.15 Zwie- .

1 nieznane. 6.30 Co

(Kr). 7 .40 Radio de-

Splewa I. Santor.

15.40
16.05

16.40 Wiad. znad WisłyP i

Dunajca (Kr). 16.45 Nasz punkt)
Widzenia (Kr). 17.00 Wielka ucie-
cha — opow. J . Kawalca (Kr).
L.20 Najnowsze nagr. Ork. PR
1 TV w Krakowie (STEREO
KR). 17.40 Wtork. Relaks StereoJ

(STEREO - KR). 18.24 Pog. (Kr).
18.25 Klub pod znakiem zapyt.
19.15 17 lek. jęz. ang. 19.30 R,
Woytowicz i jego uczniowie w

Odtwórz, konc. kamer. 21 .30 W
A. Mozart — Koncert B-dur na

fagot 1 ork. 21.50 NURT — filoz »

Spory wokół źródeł wiedzy 1 dróg
poznania. 22 .15 Prądy i poglądy,
22.35 R-TV Szk. Sr. dla Prac. 2

Historia. ’
-

Za zmiany wprowadzone w g,

statniej chwili w repertuarze tea«

trów, kin, radia 1 TV — Redakcją
nie bierze odpowiedzialności,

S
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